4r. 169. We Lwowie Sobota dnia ls. Czerwca 1892. 


Biwi- medaacji „Wiiommika Polskieg o" Plae Marjscki 
liesbs 6 i". 
łata wynosi we Lwowie rocznie 18 cłr, — połrocznie 
k nie aż — kwartalnie 4 złr. 50 cż—kiesięcrnie 
1 złr. 50 ct. 
ń cztowa w państwie auwstrjackieam, recznie 
S merka PO ółrówzmie 12 oir. — Ewarteinie 6 zły. — 
miesięczmio 3 slr. 
z Byłką pocztową <A granice; de całych Niemiec 
Pno "50 marok — kwartalnie 13 marok 50 zr. gr. 
de Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji recznie 30 
franków —  wartalmie 30 famków. 


Numer kosztuje 6 centów 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefen Rednkeji [71. 


Przekpiaię | ogłośienia przyjmują We LWOWIE: 


Biure Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjscki 
lierba 61 5 w domu pana Kiselki we Wiedniu: 
pp. Hzasemstoim et Vogler (Otto Msasa) M. Dakca: 
H. Sehalek; A. Oppelik; Rudolf Moase. W. Berlinie, 
Fraskfurcie K.ionji Hassenatoin et Vogler i G. L. 
Boube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W Wai 
gamwie . Reichmam i Frendler. W Paryiu. O Adm. 
Rue des saints Peróci 31. 

Ogłerzenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drohmym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 18 ct. od wiersza 

Drobme ogłoszenia l'i, centa od wyraza  Pomieszyamia 
sklepy po l ct od wyrazu. 


Rekiamy w rubryce Nadeslare 20 ct. od wiersza. 


DLILANIK POLSKI 


wychodzi 


niedziel i 


Kwestja zwołania Sejmu. | 


Lwów 17. czerwca. 


Na ostatniej sesji wyraził Seim — jak wia- 
domo — zapatrywanie, iż sesja ta ma tylko za- 


| Lwów 17. czerwca. 


Papież a rzeczpospolita. 


mąż nad 
i niezwykłej wszechstron- 
Właściwą jego dziedziną wiara i do- 


W Watykanie rezyduje obecnie 
zwyczajnego umysłu 
ności. 


codziennie niewyłączając 


BBN NZ — 


ków poprzedniego rządu, ażeby zapomnieli o 
wierności i zrzekli się swych nadziei. Republika 
jest dzisiaj rządem de facto istniejącym, uznanym 
przez stolicę apostolską na podstawie tego same- 
go tytułu prawnego, co rządy poprzednie i nie 
mogącym być przedmiotem przywileju obowiąz 
kowego uznania, którego nie posiadał żaden z po- 


świąt o 8, rano. 


ność. W sądzeniu kwiestji walutowej opieram się 
na dwóch przedewszystkiem zasadach. Pe pier- 
wsze na zasadzie, że uzdrowienie naszych stə- 
sunków walutowych nastąpić może tylko samo 
z siebie, nie zaś sztucznie; po drugie, że państwo, 
które podobną akcję podejmeje, zależy w zupeł- 


kwestja ta nie może z politycznego stanowiska 
być traktowaną. Nie sądzimy, by Żądano od nas 
solidarności w głosowaniu, gdyby jednak tak 
było, jesteśmy gotowi wysnuć ztego 
ostateczne konsekwencje. 

— Czy sądzisz pan, że na wypadek. gdyby 


: . z J ności od zaufania i poparcia zagranicy, bo war- | po uchwaleniu przedłożeń rządowych kazały się „a 
stąpić sesję Z roku 1891, że a w ciapi PE i w nich jest on nieomylny i przednich rządów. Zresztą konstytucja może ka- | tości walu y nie oznacza własne gospodarstwo | zgubne skutki, które przewidywałeś pan w mo- z- 
zwołana bedzie osobna, właściwa ch Aa je | nieograniczony , głosząc zapatrywania e% cathedra. żdej chwili uledz rewizji. Ci, którzy wykonywa- | ekonomiczne, ale zagranica. Dlatego wyobrażam | wie z 24. maja, będzie jeszcze możliwem zmienić se 
bieżący. Sejm wyraził zarazem żywe E „rski „| Niemniej jednak Leon XIII. nie ogranicza się | ją na mocy tej konstytucji mandat polityczny, | sob'e możliwość przeprowadzenia akcji tylko w | system i przejść do bimetalizmu, bez zbytniego ZĘ 
z powodu, że wbrew postanowieniom 8 z a A bynajmniej ną tej dziedzinie. Nie ma on wpra- | nie mogą być obowiązani do zrzeczenia się pra | porozumieniu z resztą Europy. Być może, że | wstrząśnienia finansów peństwowych ? i 28 
jowego nie był w r. 1891 zwołany i e jek Y | wdzie faktycznej władzy świeckiej, a mimo to | wa, przyznanego im wyraźnie przez tę konstytu- | przyszła konferencja monetarna nie doprowadzi — Do wczoraj — odrzekł pan Neuwirth — Z 
został możności spełnienia w czasie Mia ciwym jest on przecież księciem świeckim, wprawdzie | cję Ńtanowcze postanowienie utrzymania niena- | do żadnego celu, a nawet my bimetaliści z góry | sądziłem, że w uchwalić się mających ustawach 
swego zadania tak pod względem ustawo kj dei tylko in partibus, ale wpływ jego wielki i do- | ruszalności przysługujących im praw politycznych | wygórowanych nie żywimy nadziei; ale wobec | pozostanie furtka dla bimetalizmu, a nawet nie- 
jakoteż pi pk „A BE niosły — w sprawach czysto świeckich, nie ma- | nie osłabia w niczem a auterów niniejszej dekla- | faktu, że konferencja wkrótce się zbierze, nie | którzy bimetaliści oświadczyli się za przedłoże- 
wym i krajowymi zakładami. - 


tem rząd, aby na przyszłość starał się o ścisłe 
przestrzeganie prawa kraju, ze statutu krajowego 
prynąceeh by Sejm był zwoływany co roku w 
porze właściwej i na czas dostateczny do wyko- 
nania wszelkich czynności, do 
konstytucyjnie powołany : 

Wydział krajowy otrzymał zaś polecenie, aby 
nad wykonaniem powyższych uchwał czuwał, a 
w razie potrzeby z całą stanowczością o nie się 
upominał. i 

W wykonaniu powyższej uchwały sejmowej, 
Wydział krajowy odniósł do namiestnika hr. 
Badeniego z prośbą o wyjednanie w drodze wła: 
ściwej, aby sesja sejmowa za rok 1892 zwołaną 
została w ciągu bieżącego roku w porze odpo- 
wiedniej i na czas dostateczny do wykonania 
wszelkich czynności, do których Sejm jest kon 


których on jest 


jących z wiarą i religją nie wspólnego, w spra: 
wach politycznych i państwowych, 
i ekonomicznych. 

Nie było też w ostatnich czasach wybitniej- 
szej w Europie kwestji, w którejby papież Leon 
XIII. nie był zabierał głosu. Znana jest 
czytelnikom jego encyklika w kwestji socjalnej, 
któru wielkiego nabrała rozgłosu. Ale nietylko 
w takich kwestjach ogólnych papież bierze ży 
wy udział; czynna jego interwencja objawia się 
w sprawach — nazwijmy je — lokalno polity- 
cznych Na prośbę księcia Bismarka, gdy ten 
jeszcze był kanclerzem niemieckim, załagodził 
| papież Leon XIII, jako sędzia polubowny spór 
| między Niemram* i Hiszpanją w sprawie wysp 

karolińskich. Pedobme interwenjował Leon NIII. 


gmaty kościelne 
społecznych 


w czysto wewnętrznej sprawie niemieckiej, gdy | 


racji niezachwianej woli łączenia się z tymi, któ- 
rzy interesów religijnych i narodowych chcą bro- 
nić na podstawie wolności Dla utrzymania łą- 
czności z nimi poczynią wszelkie ofiary, zgadza- 
jące się z wiernością dla politycznych przekonań 
ich całego życia. Gdyby przez uszanowanie dziś 
zrzec się chcieli tych przekonań, nastręczyliby 
przeciwnikom pozoru do twierdzenia, że katolicy 
nie są obywatelami takimi, jak drudzy i że nie 
wolno im w sprawach wewnętrznych swego kra- 
ju mieć własnego zdania. Na takie oszczerstwo 
nie narażą się, będąc nadto przekonani, że udział 
ich w obronie religii będzie tem skuteczniejszy, 
jeżeli godność swą utrzymają nietkniętą. Prawica 
rojelistowska, biorąc inicjatywę do tej deklaracji, 
nie rości preten:ji do wyłączności: katolicy 
wszelkich stronn etw mogą do tej deklaracji przy- 


widzimy powodu, dla którego mianoby coute que 
coute już teraz przeć do podjęcia akcji, a nie 
przeczekać jeszcze tych kilku miesięcy. Zwolen- 
nicy czystej waluty złotej twierdzą apodyktycznie, 
że konf»rencja pozostanie bez rezultatu. Z jakiej 
racji? Jest to tak,jak gdyby kto w parny dzień 
letni z góry zapewniał, że deszczu nie będzie i 
puścił się bez parasola w daleką wycieczkę. A 
cóż mu szkodzi wziąć parasol, kiedy prawdopo- 
dobieństwo raczej przemawia za deszczem  Zra- 
sztą jestem zdania, ża od wczoraj *) czynniki 
rzeczone przes.ały być dla sprawy rozstrzygają: 
cymi, a na pierwszy plan wysunęły się czynniki 
polityczne. Rzecz presta, że w takim racie 
wszelka rzeczowa dyskusja staje się bezowoeną. 
Po tych ogóloych uwagach gotów jestem odpo: 
wiedzieć na pańskie pytania.“ 


niami, z powodu, że minister skarbu oświadczył, 
iż na podstawie tych ustaw przej'ć można zaró- 
wno de waluty złotej, jak i do waluty mięsza- 
nej. Od wczoraj, odkąd minister sam zaprzeczył 
temu pierwotnemu pojmowaniu rzeczy, furtki tej 
dla bimetalizmu już nie ma. Państwo niemieckie 
pozostawiło sobie było taką furtkę na cały trzy- 
letni okres przejściowy i dla tego też doszło do 
waluty utykającej (hinkende Valuta), a nie do 
czysto złotej. My odwracamy się oi tej ostrożnej 
drogi i na łeb na szyję, rzucamy się w walutę 
złotą, Ostatecznie jednak fakta zawsze ważniej- 
sze są od ustaw. Gdyby zatem po przyjęciu 
przedłożeń okazała się niemożliwość wykonania 
takowych, musianoby je zmienić. Jakieby straty 
z tego wynikły, tradno dziś już nawet w przy- 
bliżeniu oznaczyć, pewnem jest jednak, że za- 


'"oGeufAseutdoad nzenpunj 


pod *fndną 'oGomofely nquEq oupunwoy 


I 
H 


ck w sprawie znanego septenatu wojskowego we- , stapić.” — Czy nie byłbyś pan łaskaw określić | płaciibyśmy frycówkę. +3 
stytucyjnie powołany. ko; zwał centrum katolickie parlamentu niemieckicge Zdania o tym manifeście są w prasie rojali- | swego stanowiska wobec wniosku posła Plenera? — Ośmielę się — rzekłem = wystosować $ g 
Wydział krajowy podniósł w swem piśmie, | do głosowania za rządem. I teraz zabrał papież | stycznej podzielone, bə jak wiadomo, nie pod- | -- spytałem **) do pana pytanie dość delikatnej natury. Czy SBE 

że Sajm w bieżący m roku, ojró:z zwyczajnych głos w takiej sprawie kwieckiej, wzywając | pisali go wszyscy monarchiści dlatego część — Uważam wniosek ten za coś tak natu: | mianowicie wierzysz pan, że rząd wnosząc przed- RE 
spraw, jak uchwalenie budżeta i innych, będzie | energicznie duchowieństwo i katolików francu- | prasy konserwatywnej obawia się rozdwojenia w | ralnego, że właściwie powinien on był z góry | łożenie, myśli na serjo o podjęciu wypłat w go- E Ę 
miał do załatwienia sprawę nadzwyczajnej dla | skich, aby uznali rzeczpospolitę szczerze i bez | łonie stronnictwa Czy to się stan'e—niewiadomo. | mieścić się już w przedłożeniach rządowych. tówce, czy też może należysz pan do rzędu tych, S<% 


kraju doniosłości, tj. sprawę uregulowania finan- 


sów krajowych, która sama jedna zajmie sporą | 


część czasu, na obrady sejmowe przeznaczonego. 
Ztąd też konieczną jest rzeczą, aby Sejmowi w 


i 

| i zaniechali wszystkiego, coby 
| zmierzać mogło do odbudowania i przywrócenia 
| monarchiji. 

| Kwestja 


ukrytych myśli 


septenatu wojskowego nie była 


Na wszelki sposób rzeczpospolita potężnego zy- 
skała sojusznika, a wystąpienie papieża nowym 
jest dowodem, że w realnej polityce przecież głó- 
wnie rozstrzygają emi są i pozostaną względy 


Jako bimetaliści, nie mamy powodu do oponowa- 
nia temu wnioskowi. Nie wymagamy ustalenia 
terminu podjęcia w gotówce, ho ten 


wypłat 
termin stosować się musi do badżeta i bilansu 


którzy sądzą, że cała akcju ma tylko na celu 
utworzenie skarbu wojennego w złocie ? 

— Wy Polacy — odrzekł p. Neuwirth 
z uśmiechem — myślicie ciągle tylko o wojnie. 


Ra Es został orān dizion pipo z pewnością sprawą religijną i dlatego centrum | oportunizmu i utylitaryzmu. płatniczego. Nie ma żadnej obawy, by przez | Odpowiem panu jednak na powyższe pytanie 
inne lata, a zwłaszcza dłuższy, jak dla sesji od- ! miało w roku 1887 możność niezadośćuczynienia przyjęcie wniosku Plenera napłynęło do nas ; chętnie i jasno. Zdanie, jakoby pożyczka złota 
bytej na wiosnę br. Nadto, właśnie ze względu | zaganiu papieża. Centrum nie głosowało i 


na powyższą Sprawę, uważa Wydział krajowy 
za rzecz ważną, aby termin zebrania się S jmu 
w roku bieżącym był ile możności wcześnie na- 


przód oznaczony i do wiadomości Wydziału kra- | 
jowego podany. Brak tej wiadomości mógłby bo- | 


wiem w wysokim stopniu utrudnić Wydziałow: 
krajowemu czynności przygotowawcze do ewen- 
tualnej operacji kredytowej, od których należy- 


za 
| septenatem; zadowoliło się, wobec tego, że spra- 
| wa przeciwników septenatu i tak była straconą, 
| iż okazało swoją uległość dla papieża wstrzy- 
| maniem się od głosowania. Podobnie ma się 
| rzecz ze sprawą, która obecnie jest na porządku 
' dziennym. (Czy kto jest monarchicznie ezy re- 
| publikańsko usposobionym, to nie jest rzeczą re- 
ligii, dlatego nie można odmówić pewnej racji 
> francuskim, jeżeli utrzymują, że 


O walutę. 


(Rozmowa z posłem Neuwirthem). 
Wizdeń 14. czerwca. 
W poprzednim liście podałem treść mowy 
dr. Rappaporta. skierowanej przeciwko wnio- 
skowi pana Plenera co do zmiany przedło 


zbyt wiele srebra, wniosek bowiem nie żąda 
bynajmniej, by srebro kupowano, ilość w obiegu 
pozostanie zatem taż sama. Nie wiem jednakże, 
czy wniosek Plenera uzyska w komisji wię 
kszość. Na razie większość istnieje tylko dla re- 
lacji, i przeciw wnioskowi Flenera. Przeciwko Ple- 
nerowi odwiadczają się zarówno zwolennicy wa- 
luty złotej, jaki część bimetalistów. Nie wiadomo 
jeszcze, czy rząd zechce w tej mierze wywrzeć 


chociażby w części służyć miała za skarb wo- 
jenny, uważam za wręcz naiwne. Kwota ta nie- 
wystarczyłaby nawet na pięciodniowe przygoto- 
wania mobilizacyjne i znów nie byłoby innej dro 
gi, jak puszczenie w ruch prasy banknotowej. 
Nie mój panie! jestem przekonany, że rząd na 
serjo myśli o podjęciu wypłat w gotówce. Swoją 
drogą, gdyby w okresie przejściowym zaszły po- 
ważnej natury zabarzenia polityczne, nie mówiąc 


IBYGE m4zsi(oruj8£2109 


tego przeprowadzenia w czasie właściwym, BE żenia walutowego. Dziś  praguę  przedsta- | jaką presję, a od tego ostatecznie wszystko już zgoła o wybuchu wojny, podjęcie wypła* w Ml 
wodzenie samej akcji finansowej często bywa papież w kwestjach politycznych nie ma im roz- | wić czytelnikom Dziennika Polskiego opinję o | zależy. gotówce na długi czas zostałoby uniemożliwionem. 
zawisłem, i : i ; kazywać i że dlatego odmawiają mu posłuszeń- | tej sprawie wręcz przeciwnego obozu, reprezen- `- Jak zapatruesz się pan — spytałem | Ale i bez takich wypadków, termin podjęcia = 
Wydział krajowy wyraził zatem przekonanie, | stwa mimo najwyższego respektu, jaki dlań ży | towanego przez dr. Neuwirtha W trakcie dalej — ze stanowiska członka zjednoczonej | wypłat w gotówce zależy przedewszystkiem od Mi 
że namiestnik, uwzględniając przytoczone po- | wią chętnie, jako dla głowy kościoła katolickie- | rozmowy z panem Neuwirthem usłyszałem jednsk lewicy na ostateczne w sprawie waluty głoso- | budżetu państwowego i bilansu płatniczego, przy- <= 
wody, zechce użyć swego wpływu, aby powyż: go. O deklaracji monarchistów francuskich mie- | tak zajmujące poglądy co dv wielu inaych kwestyj, | wanie? czem i to wsiąć należy na uwagę, że nie mamy mai 
aib ć sA (ek 88 My fa Ano liśmy już sposobność wsporanieć. ula ważności | związanych z regulacją waluty, że nie ograniczę YTak ja jak i poseł Suess zajmujemy w tej dziś jeszcze wyobrażenia o tem, jaki efekt wy- + 
ni zieję, 5 : zag : - M = i i 
aliis San więcej się SAGA arroi Sejm sprawy podajemy ważniejszy man festu ustęp. | się do wniosku pana Plenera, ale podam treść sprawie stanowisko wyjątkowe i sądzimy, że ta- | WrA w roku zeszłym zawarte układy handlowe. = 


dąży stale do rozwinięcia i podniesienia szkol- | 


Prawica rojalistowska powiada: „Wobec różnicy 
w zapatrywaniach, które wywołały między ka- 


mej rozmowy z posłem berneńskiej izby handlo- 
wej w całej rozciągłości. 


kowa uwzględnione zostanie tak w samem stron- 


— A jakie jest pańskie zdanie o kosztach 


BARA E - . ulacji waluty? C i icie wi y: 
nietwa fachowego, rolniczego i przemysłowego, | tolikami w najnowszych czasach manifestacje, u- Na mą prośbę „o udzielenie“ informacji (z nictwie, jak i po za takowem. Wszakże już dłagi ozośliwość ycia tych kosafów 14.3 sę mg 
stara Się O poprawę komunizacyj, o wprowa- | wążają się członkowie prawicy rojalistowskiej | doświadczenia unikam bowiem wyrazu interwiew) | 0755 przed EL prac przedłożeń, byliny gnięte z ewentualnej konwersji oszczędności ? - 
dzenie licznych a doniosłych meljoracyj grunto- obowiązani do oświadczenia, jak pojmują obo- | spotkałem się początkowo z odmowną odpowie- naszych po" y ppe ch w przeci mS A — Mówisz pan zapewne o konwersji renty Ek 
wych i regulacyj rzek, popiera początkujący wiązki swoje, jako katolicy i obywatele. Jako | dzią, p. Neuwirth bowiem w zbytniej skromno- runka j. aaa A m jęk ków wspólnej. Co do tego, sądzę, że -— w przypu: %9 
Przemysł krajowy ną różnych polach. Wszystkie katolicy pochylają z poszanowaniem głowy przed | ści oświadczył, że jakkolwiek studjom nad kwe- lewicy więksxo i, a jednak mamy zwołen alacji | Szczeniu, iż podjęta akcja regulacyjna się powie- 2 
te sprawy Wymagają, aby Sejm zbierając się co nieomylną powagą Ojca św. w rzeczach wiary ; | stją aora norki SB) życia jedak i stronnictwo pm nie jest zatem, co do aa H A ów coroin A więzi | LE" z; 
> ke | jeere ać nieg iiag, jako obywatele domagają się prawa, przysługu- | nie czuje się w prawie do uważania się za auto- o A 5 sama iem egodnych w | tego nasze stosunki wa'utowe i kredyt państwowy sk 
m y uchwala Fa cia waż b'i i Ea jącego wszystkim narodom, do swobodnego obja- | rytet na tem polu i dletego nie chciałby narzu- abrolatnej negacji e Największe ró. | zrównają się ze stosunkami naprzykład niemie- = 
rodki na ich pokry eżącym zaš ro wienia zdania” we wszystkich kwestjach, odno- | cać swojej opinji. Dopiero po usilnem naleganin | zpi 82c] a Konserwatywn ckiemi — nie byłoby żadnego powodu, by stopa B 
kwestja uregolowania finansów krajowy ch Jm szących się do przyszłości i wielkości kraju. | zgodził się na udzielenie mi odpowiedzi co do i występuj; wają RE acjonałów owcę procentowa Tia naszych walorów państwowych rę 
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Z WŁASNYCH WSFOMNIEMNŃ dobna mu było nie z niego wyciągnąć. Milek unikał y wP t: 


HAPISANA PRSES 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Ciąg dalszy) 


Zaraza ta już w bardzo krótkim czasie po powrocie 
Dembińskiego £ Litwy rozpotarła się tak dalece pomiędzy 
żołnierzami, że już w miesiącu lipcu nie było ani jednego 
pułku, w którymby się nie znajdowało przynajmniej kilku 
oficerów, należaćYch do klubu; wszyscy ukształceńsi żoł: 
nierze zajmowali się więcej polityką i sejmikowaniem po 
obozach, niżeli obowiązkami służby, a Warszawa prze- 
pełniła się oficerami wątpliwej nominacji, nie pełniącymi 
żadnej służby, Którzy niesłychanie hałasowali po bruka 
i po kawiarniach. a nad którymi nie było żadnej kontroli. 
Oficerowie ci, poubierani w najrozmaitsze, a często nawet 
wcale fantastyczne mundury, nosili wszyscy białe spodnie: 
był to znak, po którym się poznawali jako klabiści i ule- 
gajacy wpływom Krukowieckiego. 

Wisłocki miał wtedy niezmiernie wiele zgryzoty 
z Milkiem, Milek słażył w drugim pułku ułanów, gdzie 
miał rangę kapitana i właściwie powinien był być w oho- 


widocznie wszelkich politycznych konwersacyj ze swoim 
wujem, jeżeli zaś czasem mau się jakich słów kilka wy- 
rwało, to z nich można było tylko to wnosić, że Milek 
jest jak najlepszych nadziei, a nawet jest tego pewnym, 
że rewolucja niebawem weźmie obrót jak najlepszy i nie- 
zawodnie zwycięży. 


— Na kogoż liczysz z taką ufnością? — zapytywał 
go wtedy pułkownik, 


— To nasza rzecz, — odpowiadał Milek ze stano- 
wczością mędrca, który jest pewnym swoich przekonań, — 
ludzi u nas nie braknie, tylkoście ich nie umieli wynaleźć, 
Zresztą, nie ma się temu co dziwić, bo tylko zasady tworzą 
ludzi, a wyście zasad nie mieli... 


Z fanatyzmem nie masz dyskusji. To też pułkownik 
nie dyskutował z nim; nie znał ani tych zasad, ani war- 
tości tych ludzi, na których on liczył, lecz się mógł tego 
wszystkiego z łatwością domyślać; natomiast wszakże 
wyjechał jednego dnia z Warszawy, aby drugi pułk uła- 
nów odszukać. 


Pułkownikiem tego pułku był wówczas Wojciech 
Bogusławski, niedawno jeszcze major w piętnastym pułku 


wne zasady, byłby bez wątpienia wziął udział. 


Niebawem poctem nastąpiły owe krwawe wypadki, któ: 
re dziejopisowie nazwali „Nocą piętnastego sierpnia.“ Wzbu- 
rzone tłumy ulicznego motłochu, pod przewódziwem owych 
oficerów w białe spodnie ubranych, wymordowały więźniów 
na zamku, porozbijały potem inne więzienia, a powywleka- 
wszy z nich winnych i niexinnych, ukarały ich śmiercią 
doraźną bez sądu. W tych mordach żaden z przywódz- 
ców klnbowych nie wziął udziału, wszyscy już z wieczora 
się gdzieś pochowali; właściwego ludu Warszawy także tam 
nie było; sprawcą tych zbrodni był motłoch uliczny, wzba. 
rzony przez tajnych ajentów cywilnych i wojskowych, po- 
między którymi znajdowało się wielu płatnych przez Mo- 
skwę, a którzy wszyscy działali według sekretnych instru- 
kcyj Krukowieckiego. 


Krukowiecki, wiedziony nietyle świadomym zamiarem 
zdrady, ile nienawiścią do pewnych osób, stojących dotąd 
u steru, i zaślepiony osobistą ambicją, dopiął swojego celu: 
albowiem zaraz po tych wypadkach rząd narodowy ustąpił, 
a najwyższa władza cywilna i wojskowa znalazły się po- 
rzicone na braku. Jeżeli kiedy od początku powstania, to 
nigdy mocniej, jak wtenczus, nie dał się narodowi uczuć 


krzyż Chrystusowy z wiekopomnemi słowami na ustach: że 
ją przyjmuje, „aby się stał wielką ofiarą." 


Ze wszystkich narad wojenaych, które się odbywały 
u Krukowieckiego, na których Demb ński, Prądzyński, 
Chrzanowski i ivni podawali najfantastyczniejsze projekty, a 
nikt nie bronił tej jedynie logicznej myśli, że trzeba wszy- 
stkie siły skoacentrować w Warszawie i bronić się do upa- 
dłego, bo Warszawa przy ladajakiem szczęściu może się 
stać g obem Moskali, wypłynęło tylko to jedno postanowie- 
nie, że trzeba wyprawić dwa korpusy na prawy brzeg 
Wisły, ażeby z tej strony zapewnić miastu dowóz żywno- 
ści. Jakoż dnia dwudziestego trzeciego Sierpnia przeszły 
korpusy łubieńskiego i Ramorina przez most na Pragę. 
Z tym ostatnim wyszli z Warszawy książę Czartoryski, 
Gustaw Małachowski i wielu innych całonków władzy cy- 
wilnej, a należał do jego składu także drugi pułk ułanów, 
w którym znajdował się Milek. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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tanie dodam jeczcze kilka uwag. Wyżwspomniana 
redukcja stopy procentowej nietylko walorów 
państwowych, ale w dalszej konsekwencji także 
kredytu hipotecznego, przedstawia mi się jako 
główna ofiara, nałożona na klasę wierzycieli. Ta 
ofiara dotknie ich wprawdzie bardzo, będzie je- 
dnakże bardziej usprawiedliwioną, aniżeli ofiara, 
przez proponowaną relację narzucić się im ma- 
jaca. Przewrot w tych stosunkach kosztuje grube 
miljony. 

ec „Widzę, „Że pan spieszysz się już na po- 
siedzenie komisji; proszę zatem tylko o odpo- 
wiedź na jedno jeszcze, ostatnie pytavie. Jak 
mianowicie wyobrażasz pan sobie wpływ regula- 
cji m na klasy konsumujące ? 

wą tej mierze — odrzekł pan Neuwirth 
— odwołuję Bię na moją mowę w izbie. Wierzę, 
że przyjęcie przedłożenia będzie dla konsumen- 
tów klęską, bo kwestja relacji jest kwestją siły 
kupna guldena. Stosownie do dotychczacowege 
rozwoju wartości guldena, sądzę, że konsu- 
menci z pewnością dożyliby dnia, w 
którym gulden austrjackiej waluty 
miałby pełną siłę kupna guldena zło- 
tego. Sam rząd przyznaje to i właśnie przez 
projektowaną relację chce temu przeszkodzić. 

Dał»m Panu na zapytanie wyczerpującą, 
o ile mogłem, odpowiedź; zwracam jednak uwa- 
ge, że były fo właśnie tylko edpowiedzi na 
pańskie zapytania, nie zaś ogólny traktat o wa- 
lucie. Proszę też pana raz jeszcze zaznaczyć, że, 
mimo wieloletnich studjów, nie roszczę sobie pre- 
tensji do autorytetu w sprawie ; a jeżeli się czem 
szczycę, to tylko tem, że mam odwagę dać 
moim przekonaniom wyraz. chociażbym sprawę 
góry uważał za przegraną .. 

Na tem skończyła się nasza rozmowa; po- 
zostaje mi jeszcze tylko miły obowiązek podzię- 
kowania szanownemu posłowi, że, mimo natęża- 
jącej pracy w komisji walutowej, nie odmó- 
wił mi swych cennych wyjaśnień. 

W dalszych listach postaram się o zakomu- 
nikowanie czytelnikom Dziennika opinij innych 
wybitniejszych tej sprawcy znawców. A 

Adin. 


ESN TER 
BWAONISA, 

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 
ściuszki. 

Wiadomości osobiste. Dr. Piotr Kucharski, 
lekarz szęitalika dziecięcego Św. Zofji, wyjechał 
onegdaj do Rymanowa, gdzie ordynować będzie przez 
sezon letni. — P. Edward Jelinek, znany pisarz 
czeski i przyjaciel Polaków, bawi w Poznaniu. 
Marszałek krajowy, ks. Eustachy Sanguszko, wy- 
jechał onegdaj na dłuższy czas ze Lwowa. — Namie- 
stnik Kazimierz hr Badeni, wyjechał wczoraj wie- 
czorem do Krakowa. — Wiceprezydent namiestnictwa, 
p. Jan Lidl, 
wanie. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 3. bm. odbył się 
w Jarosławiu w kościele farnym ślub panny E w e- 
liny, córki Ksawerego i Nataljj z Prusów Nie- 
wiadomskich, z p. Piotrem Przybylskim, koncep. 
nam. przy tamtejszem starostwie. 

Nekrologja. Aleksander Maksymowica, star. 
kontrolor nrzędn podatkowego w Przemyślu, zmarł 
tamże w poniedziałek w 43 r. życia. — Ks. Onufry 
Zacerkiewny, paroch w Skniłowie koło Lwowa, 
zmarł d. 14. am. w 58 r. życia, a 28 kapłaństwa. 
— W Samborze zmarł na czarną ospę Klemens Ku 
śnierz, uczeń V. klasy gimnazjalnej, syn parocha 
ze Storonny. — Jan Krzyczkowski, właściciel 
realnoś i, zmarł we Lwowie, przeżywszy 78 lat. 

Kalendarz. Sobota (18.): Marka i Marcelina. 
Wachód ałońca o godzinie 4 minut 5, zachód o 
godzinia 7. minut 57. 

„Pamiętajcie o siaratach*. Komitet zajmujący 
się losami Przytuliska św. Józefa, o którem przed 
kilku dniami Dziennik podał osobny artykulik, 
urządza kwestę w mieście na rzecz tego zakładu. 
Odwołując się na osnowę naszego artykułn cezwartko- 
wege, wyrażamy nadzieję, Że publiczność przyjdzie 
w pomoc :ak dobroczynnej instytusji. Każdy, choćby 
najdrobniejszy datek, przyjęty będzie z wdzięcznością, 
a przyniesie ofiarodawcy miłe Przeświadczenie speł- 
nionego istotnie dobrego uczynku. 

Manowana Namiestnik zamianował kancelistę 
lwowskiej dyrekcji policji i kierownika ekspozytury 
policji w Bełzcu Bronisława Gergovicha, oraz kance- 
listów lwowskiej dyrekcji policji Aleksandra Kostrze- 
wskiego i Edwarda łukowskiego oficjałami policji 
w etacie dyrekcji policji we Lwowie i przeznaczył 
Gergovieha do służby przy starostwie w Jarosławiu, 
zaś Kostrzewskiego do służby przy starostwie w Prze- 
myślu. Dalej zamianował namiestnik  kancelistę kra- 
kowskiej dyrekcji policji Władysława Brayera prowi- 
zerycznym ofiejałerm policyjnym w etacie tejże dy: 
rekcji policji; kancelistę sądn krajowego w Krakowie 
Leona Franka oraz kaLcelistę sądu powiatowege 


GŁOS KRWI. 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


PRZEZ 


Natalję Eschtruth. 


(Przekład z niemieckiego). 


Tom Il. 
(Ciąg dalszy). 


Flandern skoczył, jak oparzony. 

— Poślubienia? Skądże panu przychodzi ta 
myśl szalona ? Czy to może pomysł samej pani 
baronowej ? , 

— Nie byłoby w tem nic dziwnego. Miała 
przecież dosyć powodów, ażeby wierzyć w 
szczerość pańskich zamiarów. 

— Oszalała chyba. Mogłaby przecież być 
moją matką i zdaje się jej, że ja byłbym na 
tyle głupi, iżbym się z nią żenił ? Tak -- s80- 
bie — stosuneczek, to jeszcze! Ale żenić się z 
nią! Nie. to można umrzeć ze śmiechu! 

— (zy to prawda, że przeszłość pani 
Laonji jest trochę za żywa? 

— Za żywa? Za burzliwa chyba! Jeżeli 
kiedyś napisze pamiętnik, to będzie tam co 
czytać. Żeby choć miała z jakich parę kroć ? 
Ale myśleć o małżeństwie, a mieć tylko pensję 
swojego męża, na to trzeba być niespełna 
zmysłów! Teraz rozumiem, dla czego mnie tak 
uspokajała, kiedy jej zrobiłem scenę o pana. 
Cóż ona myśli, że ja jestem ślepy? Mnie chce 
mydlić oczy, a za chwilę wtyka pana bilecik. 


powrócił do Lwowa i objął urzędo- |! 
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w etacie dyrekcji policji we Lwowie. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów ze- 
zwoliła na zmianę miejsc służbowych asystsntom po- 
cztowym : Sebastjanowi Barowi w Krakowie i Wło- 
dzimierzowi Tehórzewskiemu w Stanisławowie. 

Prezenta. Namiestnietwo nadało prezentę na 
opróżnione gr.-kat. probostwo regiae collationis w 
Rożnie Wielkim, pow. kosowskiego, ks. Dyonizemu 
Balickiemu. dotychczasowemu gr.-kat. kooperatorowi 
w Białych Osławach. 

Szkoła ewangielicka. Zgodnie z wnioskiem ra- 
dy szkolnej okręgowej, przedłożonym radzie szkolnej 
krajowej, nadał minister wyznań i oświecenia rs- 
skryptem z dnia 5. maja 1892 tutejszej prywatnej 
szkole ewangieliekiej w myśi $ 72. nstawy państwo- 
wej z dnia 14. maja 1369 dz. u. p. u. 62. prawo 
szkoły publicznej. 

Wydział Towarzystwa strzeleckiego powia- 
damia, że zapowiedziane na dzień 19. bm. nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie, z powodn odbyć się ma- 

jącego w dniu tym  popisowego strzelania o fanty 
królewskie, odroczonem zostaje aż do następnego za- 
wiadomienia. 

Nieporządki na poczcie. 
Alwernia, etrzymujemy zażalenie 
larnego doręczania Dziennika. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom Koniuszki siemianowskie i Zagórze, w pe- 
wiecie rudeckim, na budowę wspólnej szkoły, zapo- 
mogi kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tem- 
peratura w tym czasie była -} 18:5%0., naj- 
wyższa -|- 26'690., najniższa —|- 140°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły mierny (3); średnia temperatura doby po- 
zostanie około -= 18°C., stan nieba będzie przewa- 
żnie zachmurzony. a względna wilgotność powie:rza 
zwiększy się do 80 proc.; opad, deszcz chwilowy. 

W gimnazjum drohobyekiem odbył się egzamin 
dojrzałości 10, 11. i 13. bm. pod przewodnictwem 
Jana Lewiekiego, kraj. inspektora szkół średnich. 
Przystąpiło uczniów publicznych 11. Świadectwo doj- 
rzałości otrzymali następujący abiturjeneci: Sternbach 
Dawid (z odzn.), Frey Israel, Grodzki Zdzisław, Liss 
Izaak, Manastyrski Dymitr, Martowiez Aleksander, 
Stefanyk Bazyli, Tiegermann Maurycy. Jednego abi- 
turjenta reprobowano na rok, dwom pozwolono po 
wtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach. 

Niedoszły samobójca. Wiadomość o samobój- 
stwie szeregowca 30. p. p. okazała się na szczęście 
mylną. Niedoszły samobójca, mimo, iż skoczył z 
okien drngiego piętra, nio odniósł żadnych poważniej- 
szych obrażeń. 

Teatrem żydowskim, bawiącym od kilku tygo 
dni w Kołomyi, zachwyca się tamtejsza Gazeta, wy- 
dawana w języku polskim. Pisząc sążnistą reklamę, 
obsypuiąc aktorów i aktorki pochwałami, autor arty- 
kułn stawia teatr żydowski za wzór naszym trupom 
wędrownym, a nawet zachęca naszą publiczność, 
ażeby teatr żydowski odwidzała, a zapewnia, że mo- 
żna tam znaleść wyśmienitą zabawę. Dziwi nas 
bardzo, że redakcja Gazety kołomyjskiej uważa 
n'eatr żydowski* jako ważny czynnik cywilizacyjny, 
a nie wie o tem, iż używają tam wstrętnego żargonu 
żydowskiego. Lepiej by zrobiła Gazeta kołomyjska, 
ażeby zamiast popierać zbieraninę komedjantów ży- 
dowskich, zajęła się sprawami domowemi, które. jak 
wiadomo ogólnie, wiele pozostawiają do życzenia. 

Otrzymaliśmy kartkę niemiecką, drukowaną 
czcionkami hebrajskiemi, a podpisaną przez jakiegoś 

pana S. Popiel» i M. Jegera, czy coś podobnego. 
Nie będąc znawcami pisma hebrajskiego, nie wiemy 
o co panom podpisanym na tej kartce chodzi, zrozu- 
miałym jost dla nas tylko wiersz ostatni: „Verlag 
von Moritz Jiger, Druck Ch. Rohatyn, 1892. 
Najlepiej by było, gdyby ów pen Jager i pan Roha 
tyn, nie chege używać języka polskiego, spakowali 
dobrowolnie swoje manatki i wywędrowali z Galicji. 
Możemy ich zapewnić, że nikt ich nie zatrzyma. 

Rysunki do sztandaru „Sokoła“ przemyskiego 
wykonał znany zaszczytnie artysta malacz p. Kaczor- 
Batowski. 

Majątek miasta Jarosławia. Dnia 9. bm. ogło- 
szony został wyrok Trybunału administracyjnego w 
Wiednin, mocą którego podział majątku miasta Jaro- 
sławia na majątek chrześcjański i komnnalny, choć 
z inicjatywy i na wyraźne zlecenie Wydziału krajo- 
wego przez tamtejszy magistrat przeprowadzony, osta- 
tecznie uznany został za bezpodstawny i nielegalny. 

Pobór podatku konsumcyjnego z miasteczka 
Oleszyc i okoliey został wydzierżawiony Salomonowi 
Scharfowi, który — jak nam donoszą — dopnszcza 
się w tamt. okolicy rozlicznych nadnżyć przy pobie- 
raniu opłat. 


Z Poremby, o. p. 
z powodu nieregu- 


do przyszłości. Do odpowiedzi na to pańskie py- | w Frysztaku Antoniego Nadragę, kaneelistami policji | z zawodu szwaczee, 
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Otóż zwracamy na to uwagę dyrekcji skarbowej. | 


aby ta raczyła pouczj ć strażników oddziału lnbaczo- 
wskiego i zaznajomiła ich z przepisami dekretu na- 
dwornego z dnia 3. maja 1843 r. 1. 10.364, a na 
przyszłość wzbroniła im wkraezania w sprawy, do 
nich nienalażące. 

Agitacja socjalistyczna na Bukowinie. W s3- 
dzie czerniowieckim odbyła się w tych dniach bardzo 
ciekawa rozprawa karos przeciw Annie Pawlik, 


— Nie. Przeciwnie, odpycha moje starania 
i to ze względu na pana. 

— Tam do licha! A to się urządziłem ! 
Nie ma co — trzeba się ratować! 

— Spodziewam się, że nie będziesz pan 
postępował bezwzględnie. 

— Nawetbym nie mógł. bo z pewnością 
onaby na to nie pozwoliła. Jak długo baron 
żyje, trzeba z nią być ostrożnym. 

ocznych pokojach wszczął się niezwy- 
kły ruch. Widocznie książę przyjeżdżał. 

— Jeszcze chwilkę ! — rzekł Proczna. — 
Byłbym w stanie uwolnić pana od nieprzy- 
jemności, jakiemi panu grożą zamiary pani 
Leonji, gdybym mioł w rękach choć jeden 
jej bilet pisany do pana. 

— Łatwo to panu mówić! odparł Flan- 
dern. — Takie bilety należą do największych 
rzadkości, bo ta pani wie s doświadczenia, jakie 
skutki może mieć taki bilecik. Ale czekaj pan. 
Coś w tym rodzaju m: m przecie. i 

Dobył pugilaresu i za chwilę wyciągnął z 
niego kartkę. 


— Masz pan — może to wystarczy. 
— Kiedy pisane ? 

— Wczoraj. 

— Wystarczy. 


I mogę panu zaufać ? 

— Masz pań moje słowo. 

Dziękuję. Moje zwierzenia zostają na- 
Rae między nami. Chodźiny! Książę przy 
jechał. 

Oficer odszedł, a Froczna rozłożył kartkę i 
ezytał : 

„Nie przychodzić, jak zwykle. O trzeciej 
jadę wiadomą drogą. Bądź tam. Pojedziemy w 
zamkniętym powozie.* 

Wyjął karnet, 


wi'ożył weń kartkę Flan- 


Co? Przyznaj się pan. Naznaczyła panu schadzkę ?derna i schował razem te dwa dokumenty. 


J. IENATOWICZ, 


raj ch 
a ZNA 


| otrzymawszy na trzecie ręce obiecaną sumę. 


Ocet desinfekcyjny 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Czerwca 1893 r. 


oskarżonej przez  prokuratorję 
państwa o rozsiewanie między robotnikami na Buko- 
winie zgubnych idei socjalno-rewolucyjnych, zwróco- 
nych przeciw najważniejszym podstawym społecznego 
porządka i nastroju państwowego. Trybunał wyroku- 
jący skazał Annę Pawlik na sześć tygodni więzienia. 

Bezwyznaniowi chłopi. Czytamy w Gazecie 
Jarosławskiej: „Rusini tuczępsey gromadnie, bo w 
ilości przeszło sześćdziesięciu rodzin zgłosili piśmien- 
nie do tutejszego starostwa swoje wystąpienie z ko- 
ścioła grecko katliekiego, oświadczając, że zostają 
bezwyznaniowymi. Całą akcją tego ruchu aatireli- 
gijnego kieruje — jak nam z wiarygodnego źródła 
donoszą — adwokat przemyski. Ciekawi jesteśmy, 
czy ten pan adwokat stani» na czele bezwyznaniowej 
gminy chłopskiej jako korporacji, czy jest to tylko 
zwykły kruczek mecenasa, oparty na wyzyskiwaniu 
nieświadomych mas ludu wiejskiego“. 

Inspektor policji przed sądem. W poniedziałek, 
dnia 13. bm. odbyła się przed zwykłym trybunałem 
sądu obwod. w Przemyślu, rozprawa jawna przeciw 
Teodorowi Maszczykowskiemu, byłemu in- 
spektorowi policji miejskiej, oskarżonemu przez pro- 
kuratorję państwa o zbrodnię nadużycia władzy urzę- 
dowej, objętej $ 101. u. k., a popełnionej przez za- 
trzymanie dla własnej korzyści pierścienia i pewnej 
ilości pereł, pochodzących ze skarbu, który robotniey 
przed dwoma laty przy budowie baraków  sztabo- 
wych znaleźli, a oskarżony takowe im odebrał i 
w przechowanie swoje wziął. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uwolnił 
T. Maszczykowskiego od oskarżenia. 

Groźny pożar. Donoszą z Czortkowa : Missteczko 
nasze zostało w dniu 18. bm. o godz. 12 w nocy 
zaalarmowane sygnałem ogniowym. Pożar wybuchł 
w domu M. Brenholza w składzie towarów, umie 
szezonym na piętrze, obok biur starostwa w tymże 
domu ulokowanego. W jednej chwili wojskowość tu- 
tejszego garnizonu i straż ogniowa z naczelnikiem 
swym Ferdynandem Gamskim, stawiły się na miej- 
scu pożaru, a pomoc była tak dzielną, że ogień, 
który dostawał się już do binr starostwa,  zlokalizo- 
wano i ugaszon). 

Parafia polska we Wiedniu. Proboszcz tamtej- 
szej polskiej parafji i kaznodzieja, ksiądz dr. Kre- 
chowiecki, opuszcza w przyszły miesiąc Wiedeń 
i przenosi się siale na probostwo do Załoziec. Ksiądz 
Krechowiecki przez czas pobytu we Wiedniu zasłu- 
Żył sobie na uwielbienie swych  parafjan, a szczere 
poważanie wszystkich, którzy mieli sposobność po- 
znania go. To też pozostająca po nim w kościele i 
w parafji polskiej luka, trudno tylko da się zapełnić. 
Szezególnie dzieci polskie traaą w księdzu  Krecho- 
wieckim opiekuna, jakich mało, en to w pierwszej 
linji dbał o szkołę polską i jemn zawdzięczać należy 
zachowanie dla narodowości polskiej licznej rzeszy 
młodego pokolenia. 

Wystawa w Czerniowcach. W poniedziałek 
d. 18. bm. otwartą została w Czerniowcach wystawa 
przemysłu domowego w kierunku tkactwa wełnianego 
i kobierców orjentalnych — w lokalnościach szkoły 
przemysłowej tamtejszej, na pierwszem piętrze. Na ce- 
remonji otwarcia krajowych kilimków i kob'erców 
wschodnich, obecnym był nowy szef kraju, br. Krauss. 

Aresztowano w Czerniowcach kapelę z Morawy, 
złożoną z sześciu muzykantów, a to pod zarzutem, 
iż w Podbużn okradli tamtejszy urząd pocztowy. Ka- 
pela si.dzi w aresztach gminnych i wygrywa polki 
i walce. 

Wszystko za pieniądze! Do jakiego stopnia 
indyferentyzm  relijny opanował dzisiejszy świat, 
zwłaszcza bukowiński, bez różnicy wyznania i naro- 
dowości, niech posłuży za dowód fakt, który podaje 
czern. Gazeta Pol.: Przed miesiącem znikła z domu 
rodzicielskiego młoda, piękna córka S:ula Rosen- 
zweiga, Żyda jak najściślej trzymającego się swej 
wiary (chassidim) Wsz lkie za nią poszukiwania 
zostały bezskuteczne. Naraz, przed trzema tygodnia- 
mi, otrzymuje zrozpaczony ojcie3 zbiegłej dziewezyny 
list z Bukaresztu, gdzie mu donoszą Że ona do ja- 
kiejś trupy muzykalnej przystała i z diakiem woło- 
skim miłośny utrzymuje stosunek, którego rezultatem 
być ma podług życzeń obopólnych związek mał- 
żeński. Ponieważ zaś takowy podług ustaw krajo- 
wych bez przyzwolenia ojca był niemożliwym, zwła- 
szeza wobec mięszanej wiary, robili więe eboje usi- 
łowania, aby ojca do tego nakłonić, który raczej 
śmierć sobie zadać, niż pozwolenie swe na to udzielić 
postanowił i tej treści też dał odpowiedź. Pan daskał 
(śpiewak cerkiewny) zakochany po uszy w uroczej 
Judycie, nie dał jednak za wygranę. Napisał więc 
sam do ojca Rosenzweiga, że gotów mu za przy- 
zwolenie jego do zmiany wyznania eórki z mojżeszo 
wasi na grecko-orjentalną wiarę i na poślubienie go, 
ofiarować mu 200 zł. gotówką. Tak piękny zarobek 
podziałał na umysł fanatyczny ojca natychmiast Wy- 
rzekł się córki swej ukochanej i pozwolił na wszystko, 
Narze- 
czeni odebrawszy potrzebną ku temu metrykę i ojea 
pozwolenie na chrzest, bez żadnej już trudności przy- 
stąpili do ołtarza, gdzie ślub ich 1. czerwca w Bu- 
kareszcie się odbył. 

Czternastoletni morderca. Grozą przejmujący 
wypadek miał miejsce d. 13. bm. w lesie pod Re- 


wną. Na pastwisku igrało tam kilkoro dzieci, kiedy 
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Zaraz przy wejściu otoczyli księcia ułani i 
panie z ich towarzystwa i w ten sposób oddzie- 
lili go od reszty gości. Gdzie tylko się ruszył — 
jego otoczenie ruszało za nim i każda rozmowa 
jaką z kimkolwiek zaczął — odbywała się w 
przytomności tego orszaku. 

Książę widoeznie był niezadowelony, przej: 
rzał sytuację, która go gniewała i aby jej nie 
przydłażać, pożegnał się niebawem i odjechał. 

Po odjeździe księcia zabawa szła wprawdzie 
dalej, ale bawiono się jakoś nieszezerze, bo pod 
wrażeniem widocznego niezadowolenia wysokiego 
gościa z takiego stanu rzeczy i stosunków. _ 

Tylko Hiiuingen i jego kuzynka bawili się 
doskonale, Nie rozłączali się prawie, a skoro 
tylko które z nich musiało tańczyć z kim 
innym, to potem zawsze w jednem z góry obra 
nem znachodzili się miejscu. 

— Wie kuzynka — mówił Hüningen — 
knzynki ramiona meją ten sam obwód, co jej 
figura. 

— Czy to ma być kompliment ? 

— I jaki! Gdybym był  ludożercą, 
kuzynce groziłoby poważne niebezpieczeństwo. 

— To tak, jak ci dzicy, których w prze 
szłym roką widziałem w Berlinie. Nazywają 
się... ach! zapomniałam, jak się oni nazywają. 
Jedzą żywe króliki. 

Donat przybrał poważną minę. 

— Nazywają się Karaibowie ; jest t? szczep 
indyjski w pobliżu Guyany, wie kuzynke, tam 
na dole. Pierwej zajmowali całe zachodnie Indje, 
ala ich potem powystrzela!i. Jedzą bliźnich tak, 
zupełnie bez soli i wyprawiają takie hałasy przy 
tej uczcie, że aż uszy bolą! 

Panna Berta patrzyła na księcia oczyma, 
pełnemi zdumienig , 

— Ależbo knzynek wiesz wszystko! — ode- 
zwała się wreszcie. 


to 
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KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE ' 
radykalnie oczyszeza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka 1. 11. silnie odświeżający i o iwietrzający powietrze, używany w biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypia,- 


KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek L 2. ch, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 et. 


w tych ezasach depiero rozeszła się wiadomość, że 


zjawił się między niemi 14-letni Tymofij Wodwrąd i 
zbliżywszy się do najmłodszego, 7 letniego Tanaska 
Wiksicza, namówił go, aby z nim poszedł do lasu 
szukać gniazd ptasich. Malec posłuchał. Kiedy obaj 
weszli w gęstwinę, Tymofij rzucił się na swego ma- 
łego towarzysza, obalił go na ziemię i począł dusić 
za gardł». Dzieciak posiniał i stracił przytomność. 
Morderca, 8ądząc, że nie żyje, zaciągnął ciało do 
rown, zdarł z niego kożuszek i nakrył go mchem, 
poczem umknął. Po niejakim czasie towarzysze z pa- 
stwiska poczęli szukać Tanaska i znalazłszy go w 
rowie, zdołali ocucić. Zandarmerja, uwiadomiona o 
zajściu, przytrzymała 14 letniego zbrodniarza i oddała 
sądowi. (Gaz. Pol.) 

Grad zrządził wielkie szkody w kilka miejsco: 
wościach połndniowej Bukowiny. Szczególnie ucier- 
piały plony w gminach: Skeja, Mihoweny, Bunińce 
i Kostina 

„Sokoł * wiedeński (czeski) obchodzi w dniu 
12. i 18. września br. nioczystość 25-letniego swego 
istnienia z bardzo nrozmaiconym programem, w który 
wchodzą także ćwiczenia gimnastyczne. 

Dotkliwa kara. Chłopiec Robert Ritzman, z Ro- 
gów, w pow. raciborskim na Szląsku, uczęszczający 
jeszcze do szkoły, naciął drzewko nad drogą do 
Odry. Za to skazał go sąd ławniczy w tych dniach 
na 2 tygodnia więzienia. Ciężka ta kara będzie prze- 
strogą dla innych, — a godną jest zaznaczenia, 
szczególnie u nas wobec coraz bardziej rozwijają- 
cego Się, A zaawyczaj bezkarnego niszczenia drzew, 
krzewów i w ogóle wszystkiego, co ma charakter 
publicznej własności i przez ogół szanowanem być 
powinno. ) 

Próby z aluminium. Ogólne zaciekawienie bu- 
dzą odbywające się obecnie w zakładach Huta Ban- 
kowa (w Królestwie Polskiem) Próby z aluminium. 
Metal ten, zmięszany w pewnym stosnnku z żelazem, 
po przetopienia w piecach systemu Martina, ma dać 
aljaż, z którego następnie walcowane być mają bla- 
chy. Jeżeli rezultaty wypadną pomyślnie, spowodują 
przewrót w przemyśle żelaznym. Blachy bowiem ta- 
kie, nie tracąc nic na przymiotach blach żelaznych, 
mają być od tamtych znacznie lżejszei o wiele mniej 
poddające się wpływom wilgoci i powietrza, koszt 
zaś ieh stosunkowo nie o wiele będzie większy, 

Z Sobot (Zopot) donoszą: W bieżącym sezo- 
sie letnim artyści teatru poznańskiego rozpoczną 
przedstawienia w Sobotach z końcem lipca b. r. 
Dłngość pobytu towarzystwa zależną będzie od po- 
wodzenia. Repertoar składać się będzie z oryginal- 
nych dramatów, najnowszych komedyj, fars i kilku 
operetek. Przedstawienia sdbywać się będą cztery 
razy tygodniowo w pięknym teatrze „Victoria“. Drugi 
sezon kąpielowy, który się rozpoczyna z daiem 1. 
sierpnia, nazywa się sezonem polskim dla nader wiel- 
kiego napływu polskiej publiczności, nie wątpimy 
zatem, że taż, jak również miejscowa pnbliczność 
Gdańska i okolicy zadowołoną będzie z pobytu po- 
znańskiego teatru w Sobotach. Spodziewamy się, że 


myśl ta świeżo podjęta, znajdzie poparcie u publi- 
ezności wybierającej się do Sobót 
Cesarska portmonetka. Dzienniki berlińskie 


donoszą, iż w c'asie sobotniej rewji w Tempelhofie, 
cesarz uroni? portmonetkę, w której znajdowało się 
około stu marek, kilka kluczyków i złoty pierścień. 
Bezwłocznie zarządzone poszukiwania nie wydały re- 
zultatu, nazajutrz więc rano odkomenderowano kom- 
paię pionierów dla obszukania płaca broni. Portmo- 
netka cesarska znikła jednak jak kamień w wodę. 
Władze miejscowości sąsiednich otrzymały polecenie 
jak najstaranniejszego  przesznkania wszelkich podej- 
rzanych osobistości i miejse i rozciągnięcia bacznego 
śledztwa dla wykrycia zguby. 

Ujrzał światło... kinkietów. W Caryeynie w 

ogrodzie „Konkordja* dawano niedawno jakąś efe- 
ktowną „feerie*, z życia Indjan. Podczas gdy na 
scenie oubywały się mordy, wystrzały i wściekłę 
okrzyki czerwonoskórnych, w jednej z lóż przyszedł 
na świat świeżntki obywatel, przy pomocy obecnej w 
teatrze „mądrej kobiety“... Ojciec narodzonego Za- 
winąwszy go w jakąś udzieloną uprzejmie przez 
kogoś chustkę, — wyniósł go z teatru, a potem i ma- 
tka w pomyślnym stanie zdrowia opuściła ložę. 
O nowonarodzonym można powiedzieć, iż „ujrzał 
światło... kinkietów i t. dą.“ 
. Tak czy nie? Redaktor pisma Gentlewoman, 
cieszącego się wielką poczytnością wśród arystokra- 
tycznego świata niewieściego w Anglji, zadał czytel- 
niczkom swoim pytanie Da czasie: „Czy kobiety an- 
gielskie chcą w istocie mieć prawo wyboru do par- 
lamentu?“ Z nadesłanych odpowiedzi 8.301 brzmiało : 
„tak“, a tylko 1.158: „nie“. 

Król bokserów. Bokser angielski, Frank Sla- 
via, uchodzi? dotąd za najsilniejszego mężczyznę i 
jako taki znany był powszechnie pod nazwą „króla 
bokserów“. W czwartek zeszłego tygodnia wystąpił 
przeciw niemu w szranki murzyn, niejaki Jackson. 
i pokonał go w ośmiu spotkaniach. Tak więc biała 
rasa pozbawiona została na czas pewien „króla bo- 
kserów*, 

Arabi basza, głośny wódz powstania narodo- 
wego, złotem angielskim pod El-Kebir pokonany, 
skazany został, jak wiadomo, na wygnanie na wyspę 
Ceylon. Długi czas nie o nim nie było słychać, aż 
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— Mężczyzna powinien przewyższać kobie- 
tę wiedzą i doświadczeniem. Kuzynka utrzymu- 
jesz, że ja wiem .wszystko |... Jest jednak coś, 
czego nie wiem... 

— A może ja wiem?... 

— Naturalnie! któżby inny | 

— To niech mnie kuzyn zapyta. 

— Jeszcze nie teraz. Zapytam kuzynkę do- 
piero po ukończeniu sezonu. Teraz cieszę się, że 
mogę o czemś przyjemnem myśleć przy ćwieze- 
nin rekrutów. 

— A gdyby kuzynek wiedział, toby już o 
tem nie myślał ? 

— Myślałbym. Jabym inż teraz nie potrafił 
myśleć o czem innem. Ale, kuzynko, przy ko- 
tyljonie ma być figura ze wstążkami. Otóż wy- 
bieraj zawsze czerwoną, ja taką samą wybiorę 
i tak znajdziemy się razem. zgoda ? 

Bicky była tym pomysłem zachwycona i za- 
raz oświadczyła, że mu przypnie wszystkie or- 
dery. Potem poszli do bufetu i srobili zakład, 
które z nich potrafi zjeść więcej kremu. Uśmieli 
się przytem niemało i znowu tańczyli do upa- 
dłego. l 

Proczna tymczasem przystąpił do Kseni 
i rzekł do niej półgłosem : 

— Właśnie dostałem telegram, że w Polsce 
wybuchło powstanie... 

Ksenię przeraziła ta wiadomość. 

-— Mój Boże! Jak to się skończy ?.. — 
zawołeła. 

— Wybuch nieunikniony — ciągnął dalej 
Proczna Lud i duchowieństwo, mieszczanie 
i szlachta, wszystko chwyciło za broń... i dzisiaj 
dawne rycerskie hasła znów budzą navód, znowu 
nss w bój powiodą ! 

— Janku! I pan wierzysz w zwycięstwo? 
Wierzysz w możliwość zwycięstwa tam, gdzie 
mimowoli przychodzi na myśl przysłowie o mo- 


Troci 
4 


czkt dęsinfekcyjne 


radykalnie oczyszczają powietrza. — Pudełko 10 ot. 
i 


Rudkach za pośrednictwem Piotra Zbrożka : 


tyce i słońcu ? Sam jeden naród bez wojska i bez 


Arabi zyje, a nawet nieźle żyje i to za 0 o 
angielskie ; jest bowiem dyrektorem plantacyj herbaty, 
będącej własnością jakiejś spółki angielskiej i bierze 
1000 funtów szterlingów rocznej pensji. Ta dawniej 
prawie wyłącznie chińska roślina, wybornie zaakli- 
matyzowała się w Ceylon, tak, że już dzisiaj herbata 
ceylońska stała się groźną konkurentką chińskiej, 
której wywóz z Chin znacznie obniżyła. Z prodnkeji 
znów ceylońskiej najbardziej jest poszukiwana „ker- 
bata Arabiego*, 

Festyn na rzecz korpusów wakacyjnych miał 
wczoraj wielkie powodzenie. Aż do godziny 4. popo- 
ładniu, do chwili rozpoczęcia festynu, Pogoda zda- 
wała się wątpliwą, chwilami gromadziły się na ho- 
ryzoncie ciemne chmnry i groziły rzęsistą ulewa... 
Na szczęście, na groźbie się tylko skończyło. Wła- 
śnie, jak gdyby na zamówienie, o godzinie 4. zaja- 
śniała na niebie najpiękniejsza pogoda, a z dziedzińca 
ratuszowego wyruszyły nasze „szkolne bataljony* z 
własną kapelą na czele, ku parkowi Kilińskiego, Bu 
taljony te, prowadzone przez nauczycieli odnośnych 
szkół, wyglądały dziarsko, a pnbliczność, kióra zale- 
gała tłumnie całą drogę od ratusza, nlicę Halicką, 
Batorego, św. Mikołaja, Stryjską aż do parku, przy- 
patrywała się pochodowi z wielką sympatją. Mała 
kapela pod kierownictwem zasłużonego jej twórcy, p. 
Lewickiego, spisywała się dzielnie. 

Z parku ndała się młodzież, sformowana w od- 
działy, na boisko, gdzie się odbyły ówiczenia gimna- 
styczne, w których wziął udział także młodszy za- 
stęp uczni naszego „Sokoła“, który wykonał zajmu- 
jące „wolne ćwiczenia“ z zakresu gimnastyki szwedz- 
kiej. Lieznie na trybnnach zgromadzońa publiczność 
nie szczędziła dzielnym gimnastykom uznania. Nastę- 
pnie produkowali się uczniowie, należący do „korpu- 
sów“, i ówiczyli z zapałem. 

Równocześnie mnóstwo publiczności bawiło się 
w parkn loterją fantową i nżywało wszelkich przyje- 
mności, jakich towarzyskie zgromadzenie nastręczyć 
może. Sądząc z udziału publiczności w festynie wczo- 
rajszym, dochód, który zasili kasę korpusów, powi- 
nien być znaczny. 

Ogromna awantura miała miejsce wczoraj po- 
południa w szynku przy ul. Żółkiewskiej l. 18. 
Kilku robotników wpadło do szynku, gdzie połamali 
wszystkie sprzęty i pogruchotali naczynia szklane. 
Awanturników aresztowano 

, Krwawa scena małżeńska rozegrała się w 
dniu 15. b. m. w Kruzewaczu (w Serbji). Fizyk o- 
kręgowy dr. Kandicz strzelił do żony trzykrotnie z 
rewolweru, następnie zaś dał do siebie dwa strzały, 
Oboje znaleziono we krwi jeszcze żyjących. Powodem 
zabójstwa były waśnie małżeńskie. 

Morderstwo polityczne. W Materna koło Po- 
tency zabity został miejscowy syndyk dr. Passerti. 
Napad nastąpił na ulicy 

Morderca, nazwiskiem  Degrandi przyznał, że 
wykonał zamach z pobndek politycznych. Passerti 
zmarł po dziesięciu godzinach. 

Kocią musykę urządziła ludność miasteczka wę- 
gierskiego Torda przywódcy znanej deputacji rumuń- 
skiej, adwokatowi Raticz. Przy tej sposobności wy- 
bito mu wszystkie szyby. 

Śmiały napad. Julja S. przyjechawszy rannym 
pociągiem do Lwowa, kazała się odwieść do swych 
krewnych, mieszkających przy ul. Leona Sapieny 
]. 65. W chwili, gdy dorożkarz odjechał, a pani S, 
zadzwoniła do bramy, napadniętą została przez ja- 
kiegoś żołnierza, który chciał jej wyrwać x rąk kus 
forek. Na krzyk napadniętej żołnierz uciekł, w kilka 
godzin jednak później zdołano go wyśledzić i oddać 
w ręce wladz wojskowych. Nazywa sje on Franciszek 
Pachoń. | oil x 

Ekshumacja. W Munkaczu w dniu 22 bm. 
nastąpi uroczyste przeniesienie zwłok zmarłego tamże 
w r. 1849, jenerała rosyjskiego Palicyna Z ementa- 
rza grecko-nieuniekiego do podziemi katedralnych. 
Przeniesienie to nastąpi na prośbę brata  zmarłegoj 
jenerała kawalerji, Dymitra Palicyna. W akcie tym, 
oprócz oczekiwanej wojskowej deputacji rosyjskiej, 
weźmie też udział tamtejszy komendant karpusu hr. 
Uexkiihi. 

Sensacyjna Sprawa. Sąd berliński skazał by. 
łego kapit na Sidneya O'Danne, ongi wychowawcę 
cesarza Wilhelma, na trzy lata więzienia, oraz na 
pięcioletnią utratę czci. Z zakładu karnego Plötzensee 
wniósł O'Danne prośbę o ułaskawienie do tronu, oraz 
denuncjację przeciw wojskowemn  pełnemocnikowi 
w Paryżu, Boiningenowi, tudzież innym wyższym ofice- 
rom, w której ich obwiniał o zdradę kibju i krzy- 
woprzysięstwo. Doniesienie owe nznał sąd jako roz- 
myślne krzywoprzysięstwo, a nadto do:zwolił ogo- 
bom, dotkniętym denuncjacją, na ogłoszenie wyro- 
ku w Reichsanzeigerae. O Danne pedał o rewizję Wy- 
roku . 


Poznany. — No więc przysięgnijmyy sobie do- 
zgonną przyjaźń | : 
— Owszem, tylko, że w tej chwili nie mam 


grosza przy duszy. 
KDE ZZL 
III. lista składek nu pomnik Aleksann- 
dra hr. Fredry, mający stanąć we Lwowie dnia 20, 
czerwca 1893 roku jako w setną rocznieg urodzin jego, 
(Dokończenie). | 
Ze składek urządzonych przez wydział powiatowy w 
włedysław 


zasobów stanie przeciwko Mocarstwa i 

mu grobów przybędzie, 2 potem... ucisku. 
wasza Polska... to Marja Stuart wśród narodów.. 
Sympatję ludzi szlaobetnyel mieć będzie zawsze, 
ale pomocy nie znajdzie i... padnie znowu! ' 

— Ale nie zginie | Padnie dziś, powstanie 
jutro, za rok, za lat dziesięć, za stol... 

— Zapewne otrzymasz pan jeszcze dokła- 
dniejszą wiadomość, Przyjdź jutro wcześniej, niż 
inni. I mnie zależy na tej wiadomości. 

_ — Ach prawda! Jutro mam śpiewać u pani. 
U pani śpiewałem tu po raz pierwszy. Dziwne 
zrządzenie! Dobrze, przyjdę wcześniej... 


ROZDZIAŁ XXV. 


Księżna Reqsseck opuszczała już zabawę, a 
sa nią poszły inne panie. Ostatnia wychodziła 
pani Hoffstraten, żegnana oznakami najżywszej 
sympątji. jaką sobie u wszystkich zaskarbiła. 

+ Hechelberg! Chodźno pan tu! Ale, 
spiesznie ! — wołała. 

Nis mogę! Jestem zbyt znużony — od- 
parł zawezwany.. 

o przyszlij mi pan Flanderna! 

. Flandern znalazł się taż przy niej i podał 
jej ramię, odprowadzając ją do powoza. 

Pani Leonia, która uważała, ażeby wyjść: 
po Procznie, przeraziła się prawie, kiedy wsia- 
dając do karety znalazła ją próżną. Widocznie 
przeszkodziło coś śpiewakowi. Nieodgadniona ta 
i nieprzewidziana przeszkoda nie dawała spoko- 
ju pani Leonji; myślała o niej wciąż, nawet 
wówczas, gdy już wchodziła w bramę swojego 
domu. 


| 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


do kadzenia 


Ahli — 
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iedźwiedzki 5 z*., br. Ludwik Brückman, Stan. Burzyń- 

s 5 Szczepański 50 zł., rada powiatowa w Rudkach 
100 zł., z przedstawienia teatralnego 61 zł. 50 ct., Mie- 
czysław Lewicki 25 zł., Wład. Spausta 5 zł., Stefan Janko 
10 zł., Malicki 3 zł, ze składek na listę p. Piechowskiego 
13 zł., procent urosły 95 ct.. razem 373 zł. 45 et Bal 7 
Tuligłowy 10zł. rada pow. w Mościskach 10 zł, rada 
pow. w Dąbrowie :0 zł, z listy Jana Kerekjarto ze Sta- 
nisławowa 12 zł. 10 ct, z listy Juliana Szumlańskiego z 
Rawy Ruskiej: Ant Grzeskiewioz, Ludwik ks. Poniński, 
Wł. Górka. ŻYgm. Rudnicki, dr. Ludwik Cisiński 1 zł., Izy- 
dor Łączyński, Michoł Słażewski ro 1 zł, Zdzisław Ober- 
tyński j Alfred Stecki po 5 zł., Eug. Bocheński 1 zł. 20 
ot, L Szumlański 1 zł. 80 ct., Karol Stachów i Antoni 
Kolbuszowski po 50 ct, razem 21 zł, m listy Ludwika Ba- 
lickiego z Wykut: gerwatowski i Sozański Feliks po 10 zł, 
Wilhelm Kasparek, IW» z Samborskiego i Ludwik Balicki 
po 2 zł, Kazimierz Bodakowski i Józef Smoleński po 1 zł, 
Baraniecki i Iwanczyszak po 20 ct., razem 2o zł. 40 ct., 
z listy Wojciecha Biechoúskiego z Gorlic: Walery Sogaski, 
Neumann, Stanisław Biechoński i Wojciech Biechoùsni po 
5 zł, razem 2U zł., kasa zaliczkowa w Nadwórnie z0 zł, 
Leopold Woykowski 1 zł.. fundacja hr, Skarbka 30 zł., ra- 
zem 2086 zł. 

Sokoł w JaworoWwie nrządza w niedzielę dnia 
18, b. m. wycieczkę towarzyską z wielce urozmaiconym pro- 
gramem do Szkła, miejsoa kapielowego, położonego przy 
gościńcu prowadzącym ze Lwowa przez Janów, Jaworów i 
Krakowiec do Radymna, a oddalonego o milę od Jaworowa, 
a o 5 mil od Lwowa. 

W miejscu znajduje się piędny park, dom kapielowy, 
tudzież sanatorjum wojskowe. Udział w wycieczce kosztuje 
od osoby 50 et, a od rodziny 1 zł. 


„Kontrabanda“. 


Pewnego wieczora, trzy wozy, jak zazwy- 
czaj, miały przekroczyć granicę, gdy w tem 
pierwszy z nich zaczepił o bramę. Wylękły muł 
cofnął się i zanim obecni zdążyli zapobiedz wy- 
padkowi. wóz przechylił się gwałtownie i dwie 
trumny zsunęły się u samych stóp Valgenoda. 
Wskutek wstrzaśnienia trumny, spadł wierzch. 
W tejże chwili Móritas i inni żałobni towarzysze 
z ramionami wzniesionemi nakształt ptaków, roz- 
szczających do lotu skrzydła, uciekać poczęli w 
góry, a Valgenod, osłapiały ze zdziwienia, w miej- 
sce cboleryCznego trupa, przed którym już chciał 
uciekać przed chwilą z obawy zarazy, ujrzał 
cztery paki towarów, starannie opakowanych. 

— Do broni! — zawołał. 

Straż zbiegła się, lecz na nieszczęście za- 
późno. Kontrabandziści byli już daleko. Przeszu- 
kano dwa inne wozy, wszystkie tramny otwarto. 
Wszędzie znaleziono podobneż ładunki starannie 
ukryte. Valgenod, doprowadzony do rozpaczy, 
rwał sobie włosy z głowy. Wówczas to wyszła 
na jaw tajemnica. Zrozumiano tę tak wielką 
śmiertelność w górach, to przywiązanie i pietyzm 
dla zmarłych. Aui jeden „łajdak z gór“ nie zgi: 
nal; Móritas nie stracił ani żony, ni synów, ni 
córek. Wszystkie tramny tak ostentacyjnie przez 
granicę do Querterac przewiezione, na widok 
których żegnali się nabośnie wszyscy celnicy 
z Valgenodem na czele, napełnione były koron- 
kami, spirytusem i tytoniem. "m 

om ulice bez obawy jakiejkol- 
wiek przeszkody lab zatrzymania, zawożono 
przemycane towary dla przechowania do domu, 
stojącego u bram cmentarza, następnie zaś odse- 
łano je do wielkich miast sąsiednich. | | 

Odkrycie to wywołało w eałem mieście sza- 
lony śmiech a wesołość była tem głośniejsza, tem 
bardziej nie pohamowana, że tym razem mie 
ażkańcy Querterac nczuli się nakoniec już zupeł- 
nie bezpiecznymi. i i 

Od tej chwili Valgenod poprzysiągł, że gdy- 
by. nawet szkielet przechodził granicę, to i tego 
zrewiduje, kieszenie mu nawet przetrząśnie. A tego 
ojca Móritas, gdyby mógł zabić. choć ze dwa 
lab trzy razy! Nie pożałowałby go z pewnością. 
Lecz stary cygan nie czekał spełnienia grożb. 
Naraziwszy się zanadto ostatnią mistyfikacją, 
opuścił wraz z całą swą bandą góry i porzucił 
awe dotychczasowe zajęcie, dorobiwszy się już 


forihny - M. Montegut. 

— m = = - = 

wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny, W teatrze letnim: 


Dié w sobotę na dochód pani Anny Gostyńskiej, 
artystki sceny lwowskiej, „Honor“, komedja w 4. 
aktach Sudermana, z łaskawym współndziołem pana 
Józefa Kotarbińskiego, Artysty i reżysera teatrów 
wzrszawskich; jutro w niedzielę „Protekcja dam“, 
komedja w 8. aktach Przybylskiego, 

„Swiata“ krakowskiego Nr. 12. zawiera między 
innemi śliczną powieść T. T. Jeża, dalej komedję 
konkarsową „Kraj“, ilustrowanż Przez S$, Jano- 
wskiego, „Pamiętnik literacki z bruka warszawskiego” 
(ilustrowany), „Jubileusz „Sokoła“ lwowskiego“ z 
portretami Tadeusza Żulińskiego i Żegoty Krówczyśń- 
skiego. Zwracamy przy tej apusobności uwagę gości 
zakórdonowych przybjwsjących ao wód galicyjskich, 
że utworów--jakie są pomieszczone w Świecie, — w 
Warszawie i w Królestwie drukować nie wolno. 
z te 


Instalacja króla kurkowego nA 


strzelnicy miejskiej. 
i Lwów 15 czerwca. 

O godzinie 4 popołudniu odbyła się na 
Strzelnicy miejskiej uroczysta instalacja nowego 
króla kurkowego. Członkowie Towarzystwa 
strzejeckiego. 2 między tymi prezydent m., p. 
Mochnacki, iawili się przeważnie w polskich 
strojach. Za przybyciem króla kurkowego p. Fer- 
dynanda Góralskiego, utworzyli wszyscy podwój- 
ny szpaler w wielkiej sali, obok portretu króla 

ygmunta Augusta. 


Lwów. z izby kandiowej 
z dnia 17 Czerwca 1893 r. 
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kích „DLANY” 


chodniej 6, 


Skarbnik, p. ihnatowicz, odczytał przywilej 
tegoż króla z roku 1546, który uwolmł raz na 
zawsze króla kurkowego od wszelkich danin 
dla Rzeczypospolitej. 

Następnie odczytano protokół tegorocznego 
strzelania królewskiego. W strzelaniu wzięło 
czynny udział 19 członków. Ogólna liczba da- 
nych przez 6 dni strzałów, dosięgła cyfry 
1477. Według orzeczenia komisji weryfikacyjnej, 
złożonej z pp.: Karola Glanza, Alfreda Dziko 
wskiego, Augusta Schumana, Ignacego Jahla i 
Robe:ta Kleina, -- na podstawie dokonanego 
przez nich na dniu 13, bm. wymiaru. jako naj- 
lepszy i najcelniejszy, uznano strzał p. Ferdy- 
nanda Goralskiego, którego też obwołano 
królem. 

Nostępne strzały najlep:ze przy królewskiem 
strzelaniu, padły z rąk pp.: Jana Makana, 
który został na tej podstawie obwołany pier- 
wszym marszałkicm, oraz z rąk p. Michała Mi- 
chalskiego, który został drugim marszałkiem 
królewskim. 

P. Ihnat>wicz, po stosownem przemówieniu 
do króla kurkowego, wręczył mu królewskie in- 
sygnia, tj. złotego kura, medel, sygnet i srebrny 
gwóżdź pamiątkowy. Obecni trzykrotnym okrzy- 
kiem „niech żyje!" powitali nowego króla zań 
trzy strzały z moździerzy oznajmiły zgromadzo- 
nemu w ogrodzie ludowi, że nowy król Ferdy- 
nand Goralski rozpoczął swe panowanie. 

Z kolei wręczył skarbnik p. Ihnatowicz 
pierwszomu marszałkowi, p. Janowi Makano- 
wi, laskę marszałkowską, ofiarowaną przez hr. 
Szembeka Towarzystwu strzeleckiemu. Ponieważ 
drugiej laski nie ma, przeto drugiemu marszał- 
kowi p. Michalskiemu złożono tylko ży- 
czenia, aby jaknajrychlej otrzymać mógł również 
laskę, jako oznakę swej godności. 

Po raz pierwszy w tym roku «dstąpiła To- 
warzystwo strzeleckie od dotychczasowego zwy- 
czaju wypłacania w gotówce premij tym człon- 
kom, którzy bądź to w strzelaniu królewskiem, 
bądź też w strzelanin o premje, zrobili celniej- 
sze strzały. Zamiast premij w austrjackiej walu- 
cie papierowej, przygotowano piękne premje w 
formie odznak honorowych, które przypinał od- 
znaczonym skarbnik. Na odznakach tych przy- 
twierdzone były monety złote (dukaty) i sre- 
brae (dwu-, jedno:guldenówki i 25 ceutówki). 
Odznaki takie otrzymali: > 

Karol Glapz 29 sztuk, król Ferdynand Go- 
ralski 19, Aifred Dzikowski 15, Auguzt Schu- 
man 13, Franciszek Kordys 9, Leon Bratkowski 
8, Ignacy Jahl 8, Michał Michalski, Jan Makan 
i Ignacy Brunell po 6 sztuk, Wiewiórski 3, 
Ignacy Drexler 3, Janowicz 2, Edmund Ried! 
2 sztuki. : 

Na tem zakończono uroczysty akt instalacji 
królewskiej. Wzniesiono tylko kilka toastów, a 
mianowicie p. prezydent Mochnacki na cześć 
nowego króla; p. Michalski na cześć p. prezy- 
denta i p. Dzikowski na cześć obu marszałków 
pp. Makane i Michalskiego. 


z . 

O godzz. 8. i pół wieczór nowy król przyj- 
mował licznych gości wspaniałą ucztą. Do sto- 
łów zasiadło przeszło 80 osób. 

Pierwszy toast wzniósł p. Michalski na cześć 
króla p. Goralskiego; król wezwał członków, 
aby więcej niż dotąd ćwiczyli się w strzelaniu i 
na pomyślność otwarzystwa wychylił kielich. 

P. Dzikowski wznióałtoast na cześć l mar- 
szałka p. Makana, p. Bratkewski na cześć 2 
marszałka p. Michalskiego; p. Bardasz na cześć 
p. Glanza, p. Michalski na cześć obecaych spra- 
wozdawców Dziennika Pol. i Gascty Nar., król 
na cześć b. króla p. Bratkowskiego, p. Ihnato- 
wicz na pomyślność „przyszłych strzałów“, kiedy 
przyjdzie się nam z wrogiem rozprawić, p. 
Makan na jedność i braterstwo w mieszczań- 
stwie, p. Wiewiórski „Kochajmy się“, p. Ihna 
towicz na cześć obecnego ks. karmelity Ryniaka, 
p. Michalski na cześć p. Bieniedzkiego, wreszcie 
ks. Ryniak na cześć p. Bratkowskiego, który 
przyczynił się w znacznej mierze do podniesie- 
nia strzelnicy. Koroną całej uroczystości była 
jednak składka na drugą laskę marszałkowską 
która przyniosła blisko 100 zł. dochodu. : 


Qcspodarstwo, przemysł I handel. 


Grady w Gaiicji w r. 1891. Dr. Wierzbicki 
Daniel, adjunkt obserwatorjam astronomicznego w 
Krakowie, ogłosił drukiem zajmującą pracę statysty- 
czną, pod powyższym tytułem, w której, w miarę 
materjału, służącego mu do dyspozycji, dał wyczer- 
pujący obraz szkód. jakie w krajn naszym spowodo- 
wały grady w roku ubiegłym. Z pracy tej przyta- 
czamy ostateczne wyniki i wnioski. Otóż w ogóle w 
roku 1891 było w kaju przypadków gradowych 
1465, gmin zaś niemi dotkniętych 1129, w 67 po- 
wiatach. Z pomiędzy %5 powiatów kraju, 8 tylko 
było wolnych od gradu, a mianowicie: Dąbrowa, 
Kolbuszowa, Kraków, Limanowa, Nowytarg, Tarno- 
brzeg i Tarnów w zachodniej, zaś Bircza we wscho- 
dniej jego połowie. Z liczby 1129 gmin, gradem 
nawiedzonych były niektóre kilkakrotnie w ciągu roku 
nim dotknięte, a mianowicie: 1 gmina 7 razy (Wy 
gnanka w powiecie czortkowskim), 1 gmina 6 razy 
(Kurzany w powiecie brzeżańskim), 4 gminy 5 razy, 
17 gmin 4 razy, 48 gmin 3 razy, 160 gmin 2 razy, 
wreszcie 900 gmin jednorazowo. Takich powiatów, 
w których liczba gmin, gradem przynajmniej razowo 
nawiedzonych wyżej 20 dosięgła, było w Galicji za- 
a we wschsdniej 21, a mianowicie było 
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DZIENNIK POLSKI dnia 18. Czerwca 1892 r. 


195 gmin w 6 powiatach zachodniej Galicji, a 707 
gmin w 21 powiatach Galicji wschodniej. 

Gorzej jeszcze ten obraz wypadnie, 
źmiemy na uwagę wszystkie zeszłorodzne 
gradowe, których było w ogóle 1465. Z liczby tej 
przypada na 21 powiatów wschodnich (najbardziej 
uawiedzonych) 947, czyli 82:6 procent, zaś na 6 
najbardziej nawiedzonych zachodnich 199, czyli 
17'4 procent. 

Najgorzej pod względem częstego pojawiania się 
gradów, przedstawiają się powiaty: Czortków, Ka- 
mionka, Tarnopol, Zbaraż i Złoczów, w których, jak 


jeżeli we- 


z powyższego zestawienia widoczne, liczba przypad- | 


ków gradowych w ciągu roku zeszłego była większą 
nad 50. Było tam razem tych przypadków 381, 
czyli przecięciowo po 76 w każdym z tych powia- 
tów, albo 26 procent z całkowitej 
podczas gdy na resztę, to jest 70 powiatów całego 
kraju, przypada ich 1084, czyli przecięciowo po 
15'5 procent na każdy z nich, albo 74 procent na 
15 razy większą 
bardzo — jak widzimy — rużący i na 
wschodnich stron kraju mówiący, tutaj 
te klęski, jak i dawniejsze 
w tym względzie świadczą, 
swoją siedzibę. 


Ostatnie wiadomości. 


W ubiegłą środę odbyło się w komisji wa- 


bowiem 


obrały sobie stałą 


| lutowej głosowanie nad paragrafem pierwszym 


| 


przy ulicy Słowackiego l S 
obok ogrodu Jezuickiepe 


ustawy o wprowadzeniu nowej waluty. Jak wia: 
domo, wniósł był poseł Kraiński zmianę 
przedłożenia rządowego w tym kierunku, by za- 
miast wyrażenia „Goldwiihrung*| wstawiono wy- 
rażenie „Kronenwiihrung.* Pizy głosowaniu część 
posłów polskich głosowała za, część przeciw 
wnioskowi pana Kraińskiego Wiemy, że liczni 
posłowie, a w pierwszej linji czcigodny poseł 
Edward Gniewosz, bronią stale zasady, że w ko- 
misjach parlamentarnych członkowie Koła mó- 
wić i głosować mogą, jak się im żywnie podoba, 
naszem jednak zdaniem podobna praktyka jest 
wręcz nielogiczną i naraża posłów polskich czę- 
sto gęsto na śmieszność. Jeżeli n. p. pan Kraiń: 
ski bez porozumienia się z polskimi członkami 
komisji czyni połobny waiossk i oczywiśse w 
komisji za nim głosuje, jakże wyglądać będzie 
ionici Polacy, którzy go poparli, w razie jeżeli 
by ten wniosek przy ich pomocy uzyskał w 
wydziale większość, Koło za$ uchwaliło głosować 
przeciwko niemu w plenam? Czyż nie lepiej po- 
rozumieć się z Kołera przed wnoszeniem wno 
sków ? Żądanie swobodnego głosowania w ko- 
misji napozór słuszne, w rzeczywistości jednak 
sprzecznem jest z selidarnością Koła, a sprzecz- 
ność ta objawić się może kiedyś w sposób arcy- 
przykry. 


Wspominając o rozpoczętej właśnie wczoraj 
debacie szczegółowej w izbie poselskiej nad usta- 
wą o przamyśle budowlanym — pisze 
N. fr. Pr: Zaraz przy jednym z pierwszych 
paragrafów wynurzy się kwestja tz. przemysłów 
uprawnionych. Miazowicie przedłożenie rządowe 
rozróżnia oprócz technicznie wykształconych 
budowniczych i majstrów autoryzowanych, — 
którzy oprócz wykształcenia praktycznego, 
„muszą wykazać się pewną miarą wiedzy teore 
tycznej — także trzecią kategorję upra- 
wiających przemysł budowlany, tz. uprawnionych 
murarzy, kamieniarzy i ciesłi, którym wykony- 
wanie swego przemysłu po wsiach i miasteczkach 
ma być dozwolone. Tymczasem większość komi- 
sji dotyczącej skreśliła tę ostatnią kategorję. 
Mimo to odzywa się obecnie silny prąd, któryby 
rad był tę kategorję przywrócić w ustawie, ró 
wnocześnie zaś sprawozdawca komisji p. Exner 
zapowiedział, że w takim razie złożyłby swój 
b referat. Ponieważ jednak lewica nie mogłaby 
opuścić sprawozdawcy, wyszłego z jej łona — 
kończy —N. fr. Pr. w tonie pogróżki — więc 
przez przyjęcie tych przemysłów uprawnio- 
nych do tekstu ustawy, gotowo się na szwank 
narazić jej losy i zakwestjonować załatwienie 
p' zedłożenia, dla którego rada państwa tyle czasu 
już straciła. 


z 


Agramer Ztg. potwierdza doniesienie Obzoru 
o zamierzonem przez rząd rozwiązania rady 
miejskiej w Zagrzebiu, wyrażając radość z po 
wodu takiej decyzji bana. 


Gaz. Warsz. otrzymuje depeszę „Ajencji 
północnej“: „Z powodu przyłączenia do Warsza- 
wy Nowej Pragi, Smulowizny, Targowka i Ka- 
mionke, zwiększono etat policji warszawskiej 0 
25.147 re.; wydatek ten obciaża Warszawe. Za- 
twierdzono nowy etat kancelarji rady miejskiej 
dobroczynności publicznej; wydatek 13 000 rs, 
iównież obciąża Warszawę * Wiadomość ta — 
jak już donieśliimy — pozostaje w związku z 
ustąpieniem  jenerała Starynkiewicza zZ posady 
prezydenta miasta. 


Ekspektoracje rosyjskich dzieuników na te- 
mat bandlowo-politycznego zbliżenia się 
Niemiec do Rosji, skutkiem zjazdu w Kolopji, 
zaopa'rujy insp rowane często przez sfery ofisjal 
ne Hamb. Corresp. taką uwagę: „O polityce 
handlowej” nie było w Kalonji nawet mowy. 
Poprawa stosunków odnośnych pomiędzy oboma 
temi państwami jest i pozostanie zawisłą od czy- 
nów namacelnych, propozycyj i umów, a nie od 


TARG ZBOŻOWY. 
Dnia 17. czerwza 1892, 


„ Lwów: pszenica 880 do )'—, żyto 7:75 du 8 10, 
jęczmień 6— do 6:80, owies 665 do 750, rzepak nowy 
950 do 975, groch 650 do $75, wyka 450 ao 5—, 
nasienie Iniaue 11’— do 1125, bób 12— do 12F0, bobik 
6:50 do 7—, breczka 9:20 do 11:50, koniczyna czerwona 
do ——, biała —— do — —, szzedzka — — do 
—'—, kminek 19:— do 31'—, anyż 28— do 29'—, kuku- 
ruda 6 — do 6'10, chmiel nowy za 65— do 68'—, spirytus 
1425 do 1450. e 

Uspos bisnie —, 

Kraków : pszenica biała 10— do 10:50, czerwona 
9:50 do 10:25, żółta 950 do 1015, żyto 890 do 9:75, 
jęczmień browarny 7:50 do 8:—, pastewny T:— do 7:25, 
owiea 6'75 do 7'15, hraczka 8'-- do 950, groch 8— 


do 10:—, koniezyna czerwona —— do ——, biała — — 
do ——, rzepak stary 11'25 do 11:50 zł. 

Tendencja co do pszenicy niezmienna, eo do żyta 
zuwyżkowai. — Dowozy małe. 


JRteszów : repak wyczerpany, pszenica 9— do 
9:25, Żyto 859 do 9—, jęczmień 7*— do 759, owies 
1:50 do 775, wyka 5— do 580, bobik 6-75 do 7'50, 
ohmiel 67:50 do 70—, groch 5— do 1l—, kukurudza 
o do 650, rzepak 10°75 do 11—, hreczsa — — do ——. 

Okowita 14— do 15 25. 

Badnpeszi: pszenica ni wiosnę 8'45 do 8/48, 
na jesień 8— d> 8:04, kukurudza na czerwiec 489 do 
492, na lipie: sierpień 4-94 do 4'97, owies na czerwiec 
540 do 5:45, na jesień 5742 do 545, rzepak na sierpień- 
wrzesień 11:60 do 1165. Spirytus kontyng. bez podatku 
17— do 1750. 


wypadki ' 


snmy (1456), , 


liczbę powiatów. Stosunek więc ` 
niekorzyść | 


sprawozdania nasze | 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


osobistego zetknięcia się monarchów. A o jakich- 
kolwiek znakach takiego właśnie zbliżenia się 
Rosji do Niemiec, nie nie słychać do tej pory. 


Pewien Rosjanin, będący w Paryżu 
współpracownikiam czasopisma Pass, upomina 
Francuzów, aby bardziej umiarkowani byli w za- 
chwytach swoich dla Rosji, zapewniając zarazem 
entuzjastów caretowych, że w tej Rosji o ludziach 
i rzeczach francuskich bez porównania chłodniej 
rozmawiają. Tak np. — opowiada on dalej — 
prasa rosyjska nic a nic nie robi sobie z owych 
40.000 franków, przesłanych jako dochód przed- 
stawienia galowego w wielkiej operze, na rzecz 
głodem dotkniętycb. Grażdanin wyszydza nawet 
tę kwotę. A przecież zanim wyrzuca się Fran- 
cuzom, iż miljonów nie posłali, należało Rosja- 
nom przekonać się, czy wszyscy ich rodacy wy- 
próżnili swoje pugilaresy na rzecz głodem dotknię- 
tych... Wówczas też okazałoby się coś wręcz 
przeciwnego, urągającego liryzmowi Francuzów, 
z jakim niektórzy korespondenci pism paryskich 
| nad Newą wynoszą pod niebiosa dobroczynność 
| rosyjskiego społeczeństwa. W rzeczywistości bo- 
| wiem jeden jedyny hr. Tołstoj stoł ze swojem 
| poświęceniem bobaterskiem kompletnie odosobnio- 
, ny i znikomie małe datki składano do jego 
' rąk — ogółem coś zaledwie 120.000 rubli z cze- 
! go zaś 40.000 przypada na zagranicę. 


| Izba włoska zestała w dn. 15. b. m. — po 
| uchwaleniu ustawy o nadzorze dla wyborów — 
na nieograniczony czas odroczoną. 
| Zanim wszakże to uczyniono, zażądał Im bria- 
ni głosu i zapytał, co się dzieje z odpowiedzią 
| na jego interpelacje w kwestji podróży pary 
| królewskiej do Poczdamu i w sprawie nominacji 
| „mordercy afrykańskiego* Baldissery na 
gener. porucznika. Podróż rzeczona jest aktem 


upokorzenia (powstał hałas i okrzyki: 
„dosyć! milczeć! ulicznik!). Przewodniczący 
Biancheri odezwał się na to: „Czcigodny 


p. Imbriani — chyba panu nie przystoi wyda- 
wać sądu o tem!“ Wówczas Imbriani, tracąc do 
reszty spokój i rozwagę, zawołał: — Co? Nie 
wolno mi wydawać sądu o tem? A przecież ja 
tu jestem z polecenia ludu włoskiego, z którego 
klasy panujące zawsze jeszcze bezkarnie skórę 
obdzierają |... Ta polityka trójprzymierza, którą 
chłoszczecie ojczyznę swoją, piętnuje was na 
zbrodniarzy. Parze królewskiej, która chce dziś 
zapieczęt»wać tę hańbę podróżą swoją do Pocz 
damu, żyszę, aby w tej podróży nogi po- 
łamała! — Po tych słowach wszyscy powstali 
z miejsc i jednym głosem nakazali mowcy mil 
czenie, poczem Biancheri tak przemówił :— Jako 
tłumacz uczuć całej izby, wyrażam dla pary 
królewskiej najserdeczniejsze życzenia na tę po- 
dróż do Poczdamu ! — Grzmiące oklaski zewsząd 
towarzyszyły tym słowom prezydenta, podczas 
gdy kilku przyjaciół Imbrianiego wyprowadziło 
go z izby. 


Agence de Constantinople donosi, iż prezy 
dent zarządu tureckiego długu państwowego 
Caillard, który właśnie powrócił do Stambułu z 
wycieczki swej do Sofji, wyraził przekonanie, 
że haracz bułgarski, którego niewypłacanie 
dawało powód do rozmaitych komentarzy, zosta- 
nie w najbliższej przyszłości uiszezony. 


Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 17. czerwca. (Z izby posłów.) Na 
dzisiejszem posiedzenia prezydent Śmolka o- 
świadczył, że odmawiając na ostatniem posiedze- 
niu odczytania interpelacji H auka, działał bci- 
śls według regulaminu. Interpelacja ta zawierała 
bowiem w kilku miejscach ustępy ze skonfisko- 
wanych dzienników. ; 

Po tem oświadczeniu odczytano interpelację 
z opuszczeaiem ustępów iakryminowanych. 

Do głosu zapisał się cały szereg zmowców, 
którzy domagali się zmiany regulaminu izbowego 
w tym dachu, aby w przyszłości podobne inter- 
pelacje były w całotci odczytywane. Ostatecznie 
przyjęto wniosek postawiony przez Eu 88 b iż 
na następnem posiedzeniu ma przyjść pod obra- 
dy sprawa zmiany regulaminu. E s 

Z kolei przystąpiono do dyskusji szczegóło 
wej nad ustawa O przemyśle budowlanym. 

W ciągu dyskusji ponowił Piniński wnio- 
sek Płażka w przedmiocie przyznania pewnych 
ułatwień przy koncesjach budowniczych w mniej- 
szych miejscowościach. 
CT z E 


Telegróin; Dzignnika Polskiego. 

Friedrichruh 17. czerwca. Ks. Bismark 
uda się wraz z małżonką, dr. Schweninge- 
rem iżsekretarzem, nasamprzód ćo Drezna, gdzie 
na cześć jego meją urządzić korowód z pocho- 
dniami. W niedzielę pojedzia do Wiednia, dokąd 
też wieczorem przybędzie. Po weselu syna wy- 
ruszy Bismark niezwłocznie do Kissingen. 

Berlin 17. czerwca. Zuany antisemita, rektor 
Ahlwardt, został za kaucją na wolność wy- 
puszczony i przez oczekujące go tłamy wielką 
owarją powitany. 

Z Petersburga donoszą tutaj, iż temi dniami 


| OTEHATR LETNI. 
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Dziś: 
Na dochód pani Anny Gostyńskiej, artystki sceny 
lwowskiej — z łaskawym współudziałem p. 


Kotarbińskiego, reż. i artysty teatrów warszawskich. 


LON OFFR 


(DIE EHRE) 
komedja w 4. akta:h Hermana Sudermanna. 


OSOBY: 


Mihling, radca handlowy . Hierowski 
Amalia, jego żona . Cichocka 
Curt aa Do . Trapszo 
Eleonora ) ich dzieei , | Eo howidł 
Lotar Brandt - Kiiszewski 
Hugo Stengel . . . Walewski 
Hrabia Frast-Saarbe.g . . Chmieliński 
Robert Hvinecke . . Kotarbiński 
Stary Heinecke . . Zboiński 
Jego żona š . Gostyńska 
Augusta | ;-p oórki . Pankiewicz 
Anna . . Czaplińska 
Otto, stolarz mąż Augusty . Bzoverc 
Hebenesrei', żona ogrodnika „ Urbanow cez 
Wilhelm, służący . Olpiński 
Johann, wcźniea A $ . Nowińszi 
Służący hrabiego Frast-Saarbe'ga . Nowicki 


Jutro po raz trzeci: „PROTEKCJA DAM“, 
komedja w 3. aktach Zygmunta Przybyiskiego. 


percelanowa 1 zł. 


zzklanna 70 ct. 
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marmurowa 90 ct. 


misdzianna 56 at. 
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Ccm a ĉl 
najniezawodniej zniesiony zostanie w Rosji za- 
kaz wywozu zboża, z wyjątkiem jednego żyta. 

Bruksela 17. czerwca. Spokój w całym kra- 
ja został przywrócony. 


Belgrad 17. czerwca. Rejent Protics 
zmarł wczorej nagle w kąpieli, skutziem udaru 
mózgowego. 

Bukareszt 17. czerwca. Ces. Wilhelm, 


cesarzowa Fryderykowa i ks. Walji przybędą 
tutaj na uroczystości weselne następcy tronu, ks. 
Ferdynanda. 

Kraków 17. czerwca. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego przez akla- 
mację wybrało członkami honorowymi: marazsł- 
ka krajowego ks. Sanguszkę i posła Włady- 
sława Struszkiewicza. Na zgromadzenia obe- 
cny książę Adam Sapieha oraz liczna delegacja 


lwowskiego Towarzystwa gospodarskiego. p 
Wisdeń 17. czerwce. Książę Reuss, tutejszy 


ambasador niemiecki, wyjeżdża w sobotę na 
kilkotygodniowy urlop. 

Berlin 17. czerwca. W sforach kompetent- 
nych nie wierzą temu, aby rzekomo zamierzona 
była podróż następcy tronu rumuńskiego do Pe- 
tersbarga, tembardziej, że car był jednym zmo- 
narchów, który nie wiuszował dworowi ruimuń- 
skiemu zaręczyn następcy tronu. 


Berlin 17. czerwca. Wczoraj opowiadano, że 
uwięzionego przed kilku dniami antysemickiego 
publicystę rektora Ablwardta wypuścił sąd na 
wolność po złożenia przezeń kaucji 10 tysięcy 
marek. 

Berlin 17. czerwca. Byli ministrowie włoscy: 
kanclerz skarbu Luzzatti i minister robót publi- 
cznych Branca, otrzymali wielkie wstęgi orderu 
Czerwonego orła. 

Beigrad 17. czerwca. Król Aleksander przyj- 
mywał deputację stowarzyszenia literatów serb- 
skich i przystąpił do niego jako członek, skła- 
dając 2.000 franków. Tożsamo, ze znaczną 
wkładką przystąpił do niego następca tronu 


czarnogórski, Daniło. : 
Karlsbad 17. czerwca. Cesarzowa austrjacka 


przybyła wczoraj o godzinie 7ej minat 20 wie- 
czorem. 

Paryż 17. czerwca. Antisemicki publicysta 
Dramont zgłosił zażalenie nieważności przeciw 
wyrokowi, którym go skazano na trzy miesiące 
więzienia i ogłoszenie wyroku w 80 pismach. 
W sobotę wieczorem odbyły się demonstracje 
antiżydowskie przed domem, w którym znajduje 
się redakcja wydawanego przez Drumonta anty- 
semickiego dziennika La libre parole. Tłamy 
wznosiły okrzyki: „Niech żyje Drumont“ i 
„Precz z żydami“. 

Belgrad 17. czerwca. Dziennikarz Bres- 
snitz znany w Wiedniu z najgorszej strony ja- 
ko ajent rosyjski, został z granie Serbji wydało- 


ny z powodu agitacyj politycznych. 


dnia 17. czerwca 1892 r. 

ROTEL ZORZA. M. Szczepańska z Laszek zaw. H. 
Stephan, K. Henne, W. Gü ther z Berlina. F. Wolfarth z 
Kurzan, M. Mazurkiewicz ze Śniatynki. A. Schmidt z Łom- 
ny. D. Flesch z Berna. A. Weiss z Wołoczysk. J. Ober- 
tyński z Udnowa. F. Scazighino z Przewożcą. Z. Dunin 
Rzuchowska z Mogilniey. 

HOTEL IMPERIAL. I. Mikułowski z Dobromila, Z. 
Sadliński z Podwołoczysk. M. Urich z Suczawy. I. Gawiń- 
ski z Sambora W. Buszyński z Zabłotowa. I. Kaczkowski 


ze Źłoczowa G. Leonis  Batevey, S. Kolbuszewski z 
Bełza, 
HOTEL FRANCUSKI. A. Minasowicz z Krakowa. 
B. Oser, z Wiednia. M. Stein, B. Kohn, I. Skutezky 
z Wiednia. 
PUPY Zz mę 
NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 3, 

kupuje | sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezentacja dia Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 


Towarzystwa ubezpioczeń na życie „i'he 
Mutual. — Rok założenia I$42. : 


Dr. Michał Swiątkiewicz 
specjalista chorób skórnych i wenerycenych lekara 
szpitala. 


1448 _ Ordynuje od 3. do 5. ulica Ormiańska 29, 


1—3 


Adwokat 1625 1—1 


Dr, Stanistaw Schätzel 
w Brzeżanach poszukuje natychmiast koncypienta. 


5 z duia 15. czerwca jest do 
II nabycia w „Binrze dzien- 
> mików*, w księgarniach 

i 


7 trafikach. Egzemplarz 
20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na 
prowincji zł. 1°20 ct 

1634 1—3 Um.v. med. 


+ * c 

r Kugenjusz Kozierowski 

po dwuletnim pobycie w szpitalach krajowych i zagra- 
nicznych osiedlił się we Lwowie i ordynuje 

w chorobach przewcdu pokarmowego 
i (żołądka, jelit i wątroby). 
Od 3. do 5. popołudniu. Dla ubogich od 9. do 10. rano. 
Ulica Ossolińskich 1. 15, 


Laboratorjum konieczne dla tego działu chorób zosiało 
urządzone w tym samym domu w ubikacjach nr. 3. 


Wszech nauk lekarskich 


De. Tadensz Teodorowicz 


meszka ul. Chorążczyzny I. i2 


ordynuje od godz ny 3. do 5. 
popołudniu. 1637 1—4 


monolitowa 55 et. 
cynkuwa 05 et. 
żelazna 40 ct. 
nasiadowa I5 od. 


D u raMa, z 1 


p DEKA U XO— RY ESTEER >", * AL SABER 


o TY ES FA PPERIETIZE > SZ WY 7. SEENJEJĘ 


zaa al. 


— m ZAT 


=. rzy 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite Genan Bióro Sprawunków 


po 1", centa od wyrazu. 


K* zule męskie po zt. 1°75, 2 i 250, 
kalesony, kołnierze, man- 
sze(Y, chnsteczki, skarpetki 
najtaniej u Pawła Langnera, Lwów, 
Malicka 16, 


Ez | 
miana lokalu. Łukasz Frączek, 
: kąpielowy i masarz wyprowadził się 


z ulice Kurkowej z pod nr. 3, na ulicę 
Szajnechy pod nr. 3, 491 


———— M 
Gzok dla chorych komple:'nie 
nowy do sprzedania za cenę umiar- 
kow aną. Wiadomości udzieli administracja 
„Dziennika.* 


GE mi potrzeba inserować w dzienni- 
kach krajowych lub zagranicznych to 
uskttecznia: to zawsze przez Centralne 
Bióro ©yeoszoń, Lwów, Kopernika 


V 
6 D cilterów, urzędników, nauczycieli 
ote. Wiadomość: „„Mioney”* poste re- 
stante Lwów. 3 marki łaskawie załączyć 


H z dg A a 
U: dyska Janów przeszło 606 mor- 

gów zaraz do wydzierżawienia. Zgło- 
szenia; Zarząd dóbr Mtyriska, 
Janów ad Trembowla. 


Potyczki dla pp. wyższych, 


o. p. 
497 


A jencja anonsów „„Impressa” 
A we Lwowie ogłasza wszelkie zle- 
cenia (anonzy) bardzo tanio we wszyst- 
kich żądanych krajowych dalea nikad 


Pochodnie naftowe wynalazku 

ddama Bratkowskiego, jedynie 
prawdziwe, zaopatrzone marką ochronną 
i firmą de nabycia u wynalazcy w gma- 
chu hr. Skarbka lub w handla Wgo 
Antoniego Halskiego, pl. Marjacki. 


zen potrzebna do pewnego in- 
trataego iutoresu we Lwowie w kwo- 
cie 4.600 do 5.000 złr. a. w. za odpo- 
wiedniem zabezpieczeniem. Prócz odset- 
ków takża dywidenda z czystego zysku. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarja 
adwokata dr. M. Sietniekiego, we Lwo- 
wie, ul. Sykstuska l. 21. 


NAka zajmująca posadę 
w publieznej szkole ludowej, posia- 
dająca kwalifikacją nauczycielską, przy- 
jęłaby na czas ferji szkolnych posadę 
nauczycielki prywatnej lub towarzyszki, 
na wsi lub w miasteczku. Bliższa wia- 
domość pod adresem : „Mentorka* poste 
restante Kołomyja. 492 


KEGENAARTA 


HANDEL 


HERBATY 


chińnsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


poleca zbioru majo wego: 


th kilo Cengo ..... 
Seucheng czarna 


Wyslewki z najlepszych 
herbat . 160 
Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą. 
Opakowania aie nie lieay. 


Z ces, król. s aprzyw. fabryki 


dla prowincji. Lwów, Kopernika 11. 


(toRczyka 5-letniego, blondyna, 
z czarnemi oczyma, ktoby chciał wziąć 
za swego, zechee się łaskawie zgłosić 
do akuszerki przy uli¿y Grodeckiej l. 10. 
m Ry Ww po | 


N* poczcie w Skale jest zaraz do 
obsadzenia jedna posada zdolnej 
ekspedytorki i telegrafistki. 499 


RE z dłuższą praktyką nota- 
rjalną lub adwokacką, biegły w spra- 
wach spornych, znajdzie zaraz umieszcze- 
Bzczenie w biórze motarjusza w Sie- 
niawie. Zgłoszenia wprost z podaniem 
warunków. 498 


A wę Radomaki, masseur najzdol- 
niejszy, po odhyciu praktyki przy Wnych 
pp. doktorach jedynie Saojalistoch, po- 
leca się z wykonaniem mięsienia ciała, 
tak zewnętrznie jak i wewnętrznie, tak, 
że podług metody ks. Kneippa, proce- 
dury zimną wodą; podejmuje się wszel- 
kich opatrywań i usług przy chorych tak 
w dzień jak i w nocy. Adres: ul. Szep- 
tyckiego l. 22. 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


4 Q pokoje etc. 2 pokoje, 
7 w przedpokój i pokoje ka» 
walersuie. Stajmię wynajmuje Za- 
rząd realności Emila Bertemiljana Brajera, 
w godainach 9.—12. i 3.—5. 


4 pokoje: przedpokój, balkon z przyna- 
eżytuściami od 1. Lipca. Kampiana 5. 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwnica zaraz do nającia. Ulica 
Pańska l. 2, na dole. 489 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia, 
strych i piwnica do najęcia od 1. lipca. 
Ulica Pańska |. 2, na I. piętrze. 490 

m 
2 pokoje frontowe z kuchnią II. piętro; 
2 pokoje z kuchnią w parterze; 1 pokój 
z kuchnią I. piętro. Ormiańska 33. 


-a < 


py ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 
I. piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 
żytości. 


„zł. 1760 


k z „ zbiór majowy 3 3— 
s „  Kaysew czarna . . „ 4— 
» » Wyślewki herbaciane „ 130 
” LJ 


e... i 


1015 1—? 


& RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces, król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA RIEDLA 


we Lwowie. 


Ceny hurtowne i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
resrinratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


pol 
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Kantor wymiany 
s, x, uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację 


hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premjowane 

ię WAR » bez premji 

41,,j, listy Towarzystwa kredytewege zlemskiega 
4 Banku krajowege 

4*,'/, pożyczkę krajowa galicyjską 

4", pożyczkę propinacyjną galicyjski 

5» 


doj, pożyczkę węgierskiej kolei e D 
ję /o F postacia węgierską 

%;, węgierskie Obligacje lade 

uiors to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 


pə eemach majkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmaje od 
P. T. kupujących wszelkie wyłosowane, a juz platne 
miejscowe papiery wartościowe, tndzież zapadłe 
kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowycu arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam pomosi. 


-2$>0C OOG 
Wydawca: Józef Laskownicki, 


1438 1—? 


eca 1005 1—? 


bukowińs 


malzacy jne, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Czerwca 1892. 


A” | 


DU 


nioo (l 


rutynowanego z  dobremi 


świade- 
ctwami i referencjami, poszukuje 


1—3 Zarząd dóbr Medyka. 1644 


Majątek ziemski 


na Bukowinie, przestrzeni 800 mor- 
gów, z tego 600 morgów roli reszta 
pastwisk, z gorzelnią kontyngento- 
waną na 1.625 hektolitrów, jest za 
raz do wydzierżawienia. — Mający 
chęć wzięcia w dzierżawę zasięgnąć 
mogą bliższych warunków w kance- 
larji adwokata Dra Adama Kosiń- 
skiego we Lwowie ulica Trzeciego- 

Maja 1. 17. 1643 


Artysta - Rzeżbiarz 


Stanisław Roman Lówandows(i 


odznaczony 
złotym medalem cesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo- 
mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


otworzył 


pracownię dekoracyjną 


“i przyjmuje wszelkie 
roboty fasadowe w gipsie, 
wapnie hydraulicznem i w kamieniu. 


„Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. 


< 


F -y 
Es gibt nur einen 
richtigen Weg, um mit 
Erfolg anzuzeigen und 
sich und sein Geschäft 
bekannt zu machen. 


Ber falsche Weg iat der 
die Abfasaung dea maaac 
ohne Veratiindniaa zu ma— 
ehen und die Beaorgung in 
die EBlitter unreifen und 
gielchgiitigen Agenten anzn— 
vertrauen, und man kann 
dann 100 gegen i wetten, 
dass das Geld zum Fenater 
hinanageworfen wird. Zum 
Auffinden dea richtigen We- 
aea geahäörtZeit, Ueberiegung, 
Cz! inalität geretftea Urtheli 

m ange rfahrung. Wir 
sind aeit 40 Jahren in liekam 
Geschäfta thutig und glauben 
uns diese  Eiganschaften 
vindiciren zu diirfen. Ea ist 
unser Geschäft, Original- 
Emtwiirfa fir Inaera eu 
machen und die beaten, Er- 
folg zersprechenden BlZtter 
herauszufinden, weahalb je- 
der Inserent sieh in seinem 
wohiverstandenen Interesse 
an una wenden sollte. 


Haasenstein & V 
(Otto Hak o? 


Wisa, 1. Wallfisehgasas 14. 


Odpowiedzialny 


żelaznej. Wyjaśnienia i 


AWORZE m tiak aut. Œrmusior 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
elektryczna, Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30. Września. 


Lekarz Dr. Edm. Kowalski. Poczta, telegraf, stacja kolei 
broszury przesyła Inspekcja Zakładu. 
EA 


Sztuczne zęby i szczęki 


ML 
ZY, g skiego, w kauczuku, 
a złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 
atelier dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 
we Lwowic, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. Stromengera. 


według najnowszego 
systemu amerykań- 


Wapiedniki i kamieniołomy 


w Pustomytach 


sprzedaż wapna, miału wapien- 
nego nawozowego, kamienia bu- 
dowlanego, coklów i szutru. 
Zamówienia słowne, pisemne i telefo- 
niczne przyjmuje „Zarząd wapienni- 
ków i kamieniołomów w Pustomytach* 
i „Skład wapna Pustomyekiego* we 
Lwowie, ul. Gródecka 93. 


Kasyno Miejskie 
we Lwowie 
poszukuje od 1. sierpnia 1892 r. 


Sekretarza 


z płacą roczną 440 zł., wolnem prmiesz- 
(kaniem złożonam z 2 pokoi i kuchenki, 
opałem i światłem. 

Warunki: uzdolnienie do prowadze- 
nia ezynności kasowych, rachunkowych 
i administracji wogóle, poprawna pismo, 
kaucja 200 zł, wiek najwyżej lat 50, 

Podania udokumentowana z wymie- 
uieniem rzezegółów osehistych — stanu 
rodziny, wen‘ualnie liczby i wieku dzieci 
tudzież z krótkiem oviszniam przebiegu 
Żysia, należy wnosić do „Wydziału Kastna 
Miejskiego“, ul. Akademicka |. 13, naj- 
później do końca czerwca. 1647 1—3 


aktad 16GZENIA woda 


Priessnitzthal 
w Mödling. 


30 minut od Wiednia odległy, w śli- 
eznem położeniu i okolicy  lesiatej, 
w połączeniu z elektryeznem lecze- 
niem i szwedzką gimuastyką leczniczą. 

Leczniea dla chorób piersio- 
wych, żołądkowych, dolnych 
części ciała i chorób kobie- 
cych. 

Doskonały pensjonat—przy- 
stępne ceny. 

Na zapytania odpowiada Zarząd. 


Naczelny lekarz: 1611 1—8 
Dr. Józef Weiss. 


| kl] 
Pragniesz odzyskać siły ! apetyt, dobry 
sen | dobre wyglądanie 


radzę sumiennie 


KNEIPPOWKĘ 


niezrównaną wódkę z ziół IGCZNICZYCH 


Ks. Kneippa. 
BG” Cena fiaszki i zł. WW 
Do nabycia tylko , 
w skladzie maierjałów 


LEOPOLDA LITYNSIEGO 


we Lwowie 
przy nl. Kopernika 1. 2. 


Na prowincje wyseła się odwrotną 
- “ pocztą. 1583 b 1—? 


Do sprzedania 


DWOREK 


20 minut od Krakowa, tuż przy Podgórzu 
z dużym ogrodem 0wot:e6w"-warzywnym- 
281, morgami łąk i roli. Piękna, wesoła 
i zdrowa miejscowość. — Bliższa wiado, 
mość: B. M. w Krakowie ul. Lubiuz 23. 


Młody człowiek, 


Czech, żonaty, z kupieckiem wykształ- 
ceniem, znający jezyk': czeski, rosyjski, 
niemiecki i polski, pragnie otrzymać 
miejsce magazyniera lub temu podobne 
w nandlach z mąką, węglem, drzewem, 
przy gospodarstwie lub jakiejkolwiek 
fabryce. Może złożyć kaucję w wysokości 
kilkuset zł. Posiada dobre świadectwa. 

Bliższa wiadomość pod adresem: 
Karol Czermak, hotel Lenz w Brodach. 


We Wiedniu 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 


. + ` 
Albina Krajewskiego 
Wiedeń, I. Giselastrasse 1, 
dostarcza wszystko eo kto tylko potrzebuje 
i co w dział przemysłu i haudlu wchodzi 
po cenach hurtownyeh. Zakupuje wrrost 
u fabrykantów. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznia odwrotnie powztą lub koleją, 
Na żądanie przesyła cenaik ilustrowany 
1411 gratis i franco, 1—7 


Szpryeowanie Matico 
PP. GRINALT | E’, w Paryżu 


Skuteczność niezawod- 
na w leczeniu rzeżączek 


DĄ bez utrudzenia żołądka, 

À ztóre zawsze pociąga za 

"sobą użycie kapsułek s 
kubeba w płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, | w 
głównych aptekach. 


Mikolas_ha, 
Sklepińskiego 
Dle 


We Lwoxie w apt. jp. 
Wewiórskiego, liuek.ra, 
i Beisera. 


OE m a 
Jedynie Restauracja 


Naftuly Toopiera 


we :WoOwle 


1-7 1o33 
od rokn 1854 istniejąca posiada 
własny skład najlepssego IWA 


OKOCIMSKIEGO z browara 
Jana Gbtza w ©kocimaie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 

2sza, jako też PIWA LWÓW- 

IEGO z browaru J. Lilien= 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniojsze piwo okocimskie ko- 
aztnje biorąc do domu 44 ct., 


zai lwowski leżak marcowy 
16 ci. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 


biletem na dowód, że piwo z moj restsu- 
racji pochodzi. tu hnis zdrowa, smaczna 
i tania, Wybór potraw wielsi. Uodiziem- 
nie wyborne fiaczki i inno gor,- 
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelne Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w abonamencie przyj- 
muję osobiście. Polecająe się łaskawym 
względem Szanownej P. T. Publiczności 
k'aślę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod l 1%, 
przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. 
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Najzdrowsza | najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i w zimie jest Bielizna trykotowa hygien liczna 


z surowego czystego jedwabiu 


odznaczona chlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną 


zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Bernie 
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


FE. S. BARDASZA. 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wy- 
robiona przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, a zbadana chemicznie, jako 
czysto jedwabna, bez żadnych innych 
składników, jest najpewniejsza w no- 
szeniu, dla osób wątłego zdrowia, jak 
również praktyczniejsza od wełnianej 
lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19. Marca 1892. 

Dr. Głowacki m. p. | 
Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego | 
we Lwowie. 

Dla rekonwalescentów i w ogóle 
ludzi cierpiących uznaję bieliznę hy- 
£ieniczną czysto jedwabną, wyrobu 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszę 
w noszeniu. 

Lwów, 16. Marca 1892. 

Dr. Józef Wetgel m. p. 


Przeciw reumatyzmowi jako hy- 
gieniczną bieliznę, uznaję czysto je- 
dwabną, wyrabianą przez p. Rudolfa. 
Mayera w Bernie, za najwłaściwszą! 
w noszeniv. I 

Lwów, dnia 16. Marca 1892. | 

Dr. Barącz m. p. 

Dla cierpiących w ogólności po- 
lecam tylko bieliznę hygieniczną — 
czysto jedwabną z fabryki Rudolfa 
Do 


Pana Edwarda MHielwiga, We Lwowie. 
łożone przez Pana dwie próby trikotu jedwabnego, — opatrzonego marką: „ 
Seiden Trieot- Wńscha Rudelf Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik in 
ściowym 1 mikroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników wydaję 
takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób rzeczoneg 3 i $: 
i pańskim podpisem zachowuję w Laboratorjam pod jena liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porćwnyw 
i badań. Z miejskiego Laboratorjam chemicznego we 


za redąkeję Adam Krajewski, 


DENO TRY, 
> MAJ 


A 


woo m 


Brünn“ dem 
zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone 8% 


mowie, 30. Marca 189%. Dr. Mieczysław 
zaprzysiędojiy chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Mayera w Bernie, bo jost niezawo- 
dnie najzdrowszą w norzeniu. 


Lwów, w Marcu 1892. 
Dr. Sztembarth m. p. 


Bieliznę jedwabną trykotową wy- 
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
użyciu praktyczniejszą od wełnianej i 
inicianej. 

Lwów, dnia 16. Marca 1892. 

Dr. Karol Gross m. p. 


| Prócz czysto jedwabrej bielizny 
|wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
nie zaam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jako hyg'eni- 
czna do użycia się nadawała. 
Kraków, dnia 28. Marea 1692. 
Dr. Śliwiński m. p. 


Bielizna wyrobu p Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników — 
jest uajpewniejszą w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak 1ównież 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł- 
nianej luv nieianej. 

Kraków, 28. Marca 1892. 

Dr. T. rczyński m. p. 

Sekundarjusz Szpitala w Krakowie. 


Wskutek polecenia Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przed- 
K. k. Oestr. u. ung. Privilegium. Hygienische 


— tak pod względem chemiczno jako- 
6 trikotu, zaopatraene marką ochronną 


Dunin H ąsowścz n.p. 
1697 1—? 
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SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkusząch 
Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz 
NIEZKKĘUNY W KAŻDYM DOMU z 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własporęczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenus Victoria. 


50y 


. 4 


Parowa Fabryka Mąki Kościanej 
Romana Hr. Drohojowskiego 


w Krukienicach 
z powodu zaprowadzenia nowego systemu mielenia na do sprzedania 
w bardzo dobrym stavig utrzymany 


Kollergang 


Kamien'e całe żelazna metrowe, nadające się bardzo dobrze do mielenia 
kości, gipsu, gniecenia nasion roślinnych i t. p. 


Bliższych szczegółów udzieli Zarząd tejże fabryki. 1645 1—83 
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GARNITURY MŁOCARNIANE, 


wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, SIKAWKI 
dla gmin i miast, MĄCZKĘ kościaną c. k. uprzyw. 
fabryki Marguliesa w Jarosławiu 


polecają: 1248 a 1—? 


J. NEUBERGER i Spółka 


we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 
Filja fabryki F. Wiehieriego w Prościejowle. 


SUOOUWGUULUGKOŁGGEGOWEGGORO 
4 Ważne 


dla pE- Gospodarzy, budowniczych i inżynierów. 


Najlepszym środkiem koserwvjącym goutowe dachy, 
sztachety i ogółem wszelki materjał drewniany, 


jest pokost naftowy 


posiada bowiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy ma- 

terjał drzewny, a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go od szkodli- 

wych działań powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, nie dopuszcza do td 
pękam'a, raczenia się i trupieszenia drzewa. 

Przeto z ua lepszym skutkiem należy używać pokostu naftowego tam, 
gdzie materjał drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci jest EA 
wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega. 

RitWnież do zapuszczania czyli pokostowania wszel- = 
= kiego drewnianego materjałn nadaje się OLEJ NAFTO- 
= WY z lepszym skutkiem, niż drogi pokost loiany, posiada bowiem tę wa: — 

żną zaletę, iż jest znseznic wydatniejszy i bez porównania, bo teraz 36 $ 
g centów na kilogramie iańszy od lnianego pokostu. 
A gdy pokost naftowy barwy naturalnej stejów drzewa 
nie zmienia, prz to zamiast drogiego pokostu lnianego do 
% pierwszego gruutowania pod każdą farbę olejną, wyjawszy białej, dla swej 
taniości ze zniczną korzyścią i najlepszym sxzutkiem nżytym 
Eo być może. 
Jeden k logran pokostu naftowego kosztuje 12 centów. 
= Przy większym odbiorze w beczkach, zawierających około 1450 kilo- 
= gramów, opuszczam na kilogramie Z centy. 
Na prowincję wysyłam za przekazem 
+ stkich 8 


tacyj kolejowych. A $ 3 
Piotr Miączyński, 


młościcieł rafinerji rafty we Lwowie, Sykstuska 47. 


wszy” 


zamówiony pokest do 
1506 1—5 
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BANK KRAJOWY 


WE LWOWIE | 


z umocowania 


Banka dla krajów koromych w Wiednin 


uświadcza gotowość : 


dewinkulowania 


niesprzedajnych do r. 1895 


4, palic. obl:gacyj prosinacyjnych 


do łącznej wysokości 


1.000.000 zi. w. a. 


pierwej zgłaszającym się, pod warunkiem sprzedania temuż Ban- 
kowi dewinkulowanych obligacyj po kursie 


© 
2 zł. za 100 zł. niższym 
od każdoczesnego kursu pieniężnego tychże obligacyj na giełdzie 
wiedeńskiej notowanego. jeduakowoż nie wyżej, jak: 


92, a A00 IM. Wal. 


1646 1—1 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Z Diukaini „Dziennika Polskiego“, od zarządem Franciszka Katinera. 


